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Wicemin. Klukowskl
u marsz. Prystora

Warszawa. 2. 2. (PAT). Marszałek 
Senatu Prystor przyjął w  dniu dzisiej* 
szym podsekretarza stanu w Min. Spr, 
Wewn. dr Bronisława Nakonisczni- 
koff-Klukowskiego,

Znamienne odroczenie
zjazdu „morżowców"

W arszawa, 2. 2. (Tel. wł. — 1. r.) 
Zapow iedziany na dzień 2 lutego 
zjazd pow iatow y frontu M orges w 
Bydgoszczy

został odroczony. Nowego ter* 
minu zarząd organizacji nie po* 
dał. Jest to  w ostatnich czasach 
czwarte z rzędu odroczenie zja- .

zdu frontu Morges.
Przyczyną tego faktu są 
coraz głębsze nieporozumienia 
i  trudności wewnętrzne w. tej

grupie.

STAN ZDROW IA DMOWSKIEGO
Warszawa, 2. 2. (Tel. wł. — 1. r.) 

Pogłoski, jakie pojawiły się, jakoby 
Roman Dmowski zapad! poważnie na 
zdrowiu i to  tak dalece, że stan jego 
daje powody do obaw o życie, jak do* 
nosi „Polska 'Agencja Agrarna*', nie 
są prawdziwe.

W  jak ich  w ysokościach p rzyznano

kredyty budowlane dla Lwowa
oraz poszczególnych miast Małopolski

Warszawa, 2. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  związku z ustalonym przez Korni* 
tet Ekonomiczny Ministrów planem 
akcji kredytowo/oudowlanej w  roku 
1938 Bank Gosp. Kraj, rozesłał zawia* 
'domienie do komitetów rozbudowy 
poszczególnych miast

o wysokości sum, przeznaczonych 
w bież, roku na finansowanie w 
tych miastach budownictwa mie* 

szkaniowego,
oraz o zasadach, jakie mają obowiązy* 
wać przy uchwalaniu przez komitety 
rozbudowy wniosków pożyczkowych. 
Ze \vzględu na znaczne zainteresowa* 
nie szerokich sfer społeczeństwa spra* 
wą budownictwa mieszkaniowego, po* 
dajemy najważniejsze zasady i wvty» 
czne, jakie w akcji kredytowania bu* 
downictwa mieszkaniowego w bież. ro< 
ku będą miały zastosowanie.

Akcja kredytowo*budowlana b?< 
dzie dotyczyła budownictwa do* 
mów blokowych wielkomieszka* 
niowych, drobnego budownictwa 
mieszkaniowego i  remontu więk* 
szych domów o przeważającej li* 

czbie małych mieszkań.
Wysokość kontyngentów kredyto* 

wyęh, przydzielonych większym mia* 
itorn Polski jest następująca: Dębica 
100 tys., Gdynia 2.800 tys., Kielce 200 
tys., Kraków 80 Otys., lub lin  250 tys.,

Lwów 1.100 tys.,
Nisko 60 tys., Nowy Sącz 80 tys., 
Przemyśl 110 tys., Radom 300 tys., 
Rzeszów 350 tys., Sandomierz 60 tys, 
Skarżysko Kamienna.§0 tyg^y "

W podniosłym nastroju uczcił Lwów 
imieniny P. Prezydenta R. P.

Przebieg uroczystości w  stolicy
Lwów obchodził wczoraj uroczyście 

dzień imienin P. Prezydenta Rzplitej. 
Miasto jest pięknie udekorowane fla­
gami o barwach państwowych i miej­
skich. W  godzinach rannych w świą* 
tyniach wszystkich wyznań odbyły się 
nabożeństwa, w których uczestniczyli 
przedstawiciele władz cywilnych, woj­
skowych i samorządowych, delegacje 
związków kombatanckich ze sztandara 
mi, młodzież szkolna oraz liczne tłu­
my publiczności.

G orączkow e p rzyg o tow an ia  w  z w ią z k u  z p rzy jazd em

regenta Horthy’ego do Polski
Żywiołowe owacje na dworcu w Budapeszcie

Budapeszt, 2. 2. (PA T) Jak ko* I 
munikuje węgierska agencja telegrą* 
liczna, regent H orthy  wyjedzie z 
Budapesztu specjalnym pociągiem

Stanisławów 150 iy s , Tarnów 170 
ty s , Tarnopol 60 tys,, 

Warszawa 5.400 ty s . Zakopane 60 
tys. N a kontyngenty innych miast 
przypada łączna kwota 2.650 tys. W. 
granicach przydzielonych kontyngen*
tów

komitety rozbudowy mogą uchwa* 
lać wnioski pożyczek i  przesyłać 

je do B. G. K.

Przy uchwalaniu wniosków obowią* 
zywać będą w r. 1938 następujące za* 
sady: Pożyczki udzielane będą

zarówno na budowę domów mu* 
rowanych jak i drewnianych. 
Pierwszeństwo będą mieli ci, któ* 
rzy już w latach ub. rozpoczęli 
budowę domów, nie mających 
więcej, niż 4=izbowe mieszkania, 
a nie mogli wykończyć z powodu 
niemożności uzyskania pożyczki.

Legioniści -  POW -  OZN 
na wspólnej platformie współpracy

W arszawa, 2. 2. (Tel. wł. — 1. r.) 
Koordynacja prac władz O Z N  ze 
Związkiem Legionistów oraz PO W  
przybiera w  terenie

coraz konkretniejsze formy.
Po szeregu konferencyj w  okrę* 

gach północno-wschodnich odbyła 
się konferencja przedstawicieli tych 
trg6Ą_Pfg?n:' 9Cv.i w Łodzi*

O godz. 9-tej solenne nabożeństwo 
\v Bazylice Archikafedralnej odprawił 
J. E. Ks. Arcybiskup dr Bolesław 
Twardowski. Na nabożeństwie obecni 
byli m. in, wicewojewoda Chmielew­
ski. gen. Czuma, prezydent miasta dr 
Ostrowski, wiceprezydent Weryński, 
prezes Apelacji lwowskiej d r Dębicki, 
prokurator apelacyjny dr Chirowski i 
inni. Po nabożeństwach odbyły się we

dworskim noszącym nazwę „Tu- 
rar\“ dnia 4 bm.

W  podróży do Polski towarzy* 
szyć będą regentowi H orthy‘e»

Maksymalna wysokość kredytu na 
jeden budynek

nie może wynosić dla budowni* 
ctwa blokowego więcej jak wyso* 
kość 25 proc, kosztów budowy, 
we Lwowie i  Krakowie do 30 proc, 
kosztów budowy, dla drobnego 
budownictwa 4 tys, zaś we Lwo* 
wie i  Krakowie 5 tys. zl. na budy* 
nek jednomie3zkaniowy z tym, że 
kwota kredytu przy budownictwie 
drobnym musi się zmieścić naj* 
wyżej w granicach 30 proc, kosz* 

tów budowy.
Wysokość kredytu na remonty do* 

mów o większej liczbie mieszkań wy* 
nosić może

do 75 proc, kosztów remontu.
Powyższe normy maksymalne dla 

drobnego budownictwa
mogą być powiększone o 50 proc.

(Dalszy ciąg n» »tr. 2»giej).

N a konferencji tej ustalono za* 
sadę współdziałania Legionistów 
i P O W  z O ZN , jak również 
form y gremialnego wzięcia u* 
działu wszystkich członków wy* 
mienionych związków w  pracach 

O ZN .

wszystkich szkołach pogadanki dla 
młodzieży, ,vl̂  •• •  a

Warszawa. 2. 2. (Tel. wł.). Wczoraj 
w dniu imienin Pana Prezydenta Rzea 
czypospolitej Warszawa miała odświęł 
ny wygląd. Wszystkie gmadiy pań­
stwowe i budynki instytucyj publicz­
nych ozdobiono flagami państwowy* 
mi oraz girlandami zieleni. W  godzi­
nach rannych odbyły si? nabożeństwa 
w świątyniach wszystkich wyznań, a 
w szkołach urządzono obchody, połą­
czone z odczytami o działalności i  za* 
sługach Pana Prezydenta. N a Zamek 
nadeszły liczne depesze gratulacyjne, 
m. in. od Premiera i członków rządu, 
oraz od Marszałków Izb Ustawodaw­
czych.

mu minister spr. zagr. Kanya, 
szef kancelarii cywilnej regenta 
Stefan U ray, szef domu woj* 
skowego gen. I. Keresztes*Ei* 
scher, syn regenta p . Stefan 

H orthy,
pierw szy adiutant regenta pik- Mi* 
kołaj Koos, marszałek podróży płk. 
Jerzy Brunswick, podpłk. G . Ger- 
loczy, m ajor T ib o r Nemeth, kpt. ma 
rynark i rzecznej A . Scholtz.

Regentowi i ministrowi Kanya to* 
warzyszyć będą pozą tym szef gabi* 
netu ministra spraw  zagr. hr. St. 
Csaky, szef wydziału politycznego 
m inisterstwa spraw  zagranicznych' 
baron Jerzy Bakach*Bessenyey, se* 
kretarz ministra Kanya p . Zilahy 
Sebess i  urzędnik ministerstwa o* 
brony narodowej An- Dobolczy.

N a dworcu w Budapeszcie po* 
żegnają regenta premier D ara- 
nyi ze wszystkimi członkami 
rządu, podsekretarz stanu w  pre 
zydium rady ministrów, w icemi* 
nister spraw zagranicznych, na* 
czelny dowódca armii węgier* 
skiei, szef sztabu generalnego, 
prezydent kolei państwowych, 
nadbutm isłiz miasta Budapesztu 
i  prezydent policji państwowe?. 

Prasa podając szczegółowy pro*
gram przyjęcia i pobytu regenta 
llo r th y e g o  w Krakowie omawia w 
obszernych sprawozdaniach' przygo* 
towania czynione dla przyjęcia do* 
stojnego gościa.

Poseł węgierski w W arszawie 
min. de H ory  podejmował w  dniu 
dzisiejszym śniadaniem przybyłych 
do Polski przedstawicieli policji wę­
gierskiej.

W  śniadaniu wzięli udział: ko* 
mendant główny policji państwowej 
gen. Kordian Zamorski, płk. T . Peł* 
czyński i  płk. A. Rudnicki oraz wyż 
si oficerowie policji państwowej.

' W
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Bigamista M l i m  pobity
p rzez d w ie  rozwścieczone m a łżo n k i

Warszawa, 2. 2. (Tcl. wł. — 1. r.) 
Jan Byrka bawiąc przed dwoma laty 
na letnisku, poznał urodziwą córkę 
jednego z  gospodarzy. Ponieważ 
panna była jedynaczką i  posiadała 
20 tys. zł., wobec tego Byrka oświad 
czył się jej, po czym odbyło się 
huczne wesele. W  kilka miesięcy po 
ślubie Byrka uciekł od żony, żabie* 
rając całą gotowiznę posagową, po 
czym udał się do Warszawy i  tutaj 
założył sklep. W  jakiś czas potem 
poznał córkę jednego ze swych do* 
śtawców również bardzo posażną, 
wobec czego Byrka niebawem

zawarł po raz drugi związek 
małżeński*

Wczorajsza enuncjacja marsz. Cara

załatwiła ostatecznie drażliwą sprawą
konfliktu na Wojsk. Komisji Sejmu

Warszawa, 2. 2. (PAT). Wczorajsze 
pleneme obrady Izby rozpoczęły się o 
godz. .11.20 przy obecności członków 
iządu z prezesem Rady Ministrów 
gen. SławojcnrSkladkowskim na czę* 
Ic, marszałka Senatu Prystora, prezesa
N . I. K. gen. Krzemieńskiego, wice*, 
ministrów i wyższych urzędników.

Po załatwieniu wstępnych formalno* 
ści, a przed.przystąpieniem do pierw* 
szego punktu porządku dziennego (wy 
bory .uzupełniające dc komisji wojsko* 
wej), marszałek Car wygłosił przemó* 
wienie, mówiąc m. in.:

W  związku z uchwalonym przez ko* 
misję wojskową w dniu 18*ym stycznia 
br. wnioskiem, wyrażającym votum 
nieufności jej przewodniczącemu geń. 
Lucjanowi Żeligowskiemu, posłowie: 
Bycsyński*Wojnar, d r.. Duch, Formę* 
la, Morawski, Sapieha, wicemarsz. 
Schaetzei złożyli na moje, jako mar* 
szalka Sejmu ręce, umotywowane, 
zrzeczenie się mandatów członków 
komisji wojskowej. Nadto zrzekł się 

mandatk" członka kom. wojsk, pos.
gen. Żeligowski.

W  danym wypadku uchwała, 
wyrażająca yotuia nieufności 
przewodniczącemu kom. wojsko* 
wej gen. Żeligowskiemu zapadła 
z zachowaniem warunków formal* 
nosregulaminowych. W niosek zo* 
stał poddany pod głosowanie bez. 

dyskusji.
W  tych warunkach kwestię pobu* 

dek, którymi kierowali się członkowie 
komisji, głosując, „za" lub „przeciw’* 
wnioskowi,, uznać muszę niezależnie 
od ' treści składanych oświadczeń w fa* 
zach, poprzedzających dzień głosowa* 
nia

za rzecz ich sumienia poselskiego.
Ze stanu sprawy wynika, że pomię* 

<J.zy większością a mniejszością kom. 
wojskowej zarysował się głęboki kona 
fłikt wewnętrzny, który

przez samo tylko zastosowanie 
środków regulaminowosprawnych 
w Jonie komisji zażegnany nie zo*

stał. ;
Z  tych względów, postanowiłem 

'zrzeczenie się m andatów. członków 
kom. wojskowej przez wyżej wymię* 
nionych posłów

przyjąć do wiadomości.
Pos. Hanebach; Wnoszę, aby na 

miejsce tych członków kom. wojsko* 
wej, którzy ustąpili, n ie  wybierać no* 
wych członków, a pozostawić komisję 
w składzie tych członków,, którzy w 
niej pozostali.

Pos. Płonka: Należę do tych, któ* 
rzy zgłosili na ręce marszałka rezygna* 
cję z członkostwa kom. wojskowej. 
List wysłałem z Cieszyna.

Marszałek: W  takim razie żrzekło 
się 8*miu posłów swych mandatów do 
kom. wojskowej. W obec tego wnio* 
sek p. Hanebacha żąda, ażeby ograni* 
czyć,; . liczbę, człęnjęów. tej komisji ,dp 
(7*tu. Ten wniosek może by& podda*

Aby nic narażać się na zdemasko­
wanie, Byrka przedstawił w  parafii 
metrykę swego kuzyna Antoniego. 
Pierwsza żona Byrki nie zrezygno* 
wała jednak z poszukiwań męża. 
Wczoraj natknęła się na lekkomyśl* 
nego małżonka w  towarzystwie jego 
drugiej żony na ul. Targowej.

Obie małżonki w  przystępie nie 
wieściej solidarności rzuciły się 
na wspólnego męża i dotkliwie 

go poturbowały.
Dopiero przechodzącemu policjan* 

towi udało się wyrwać mężczyznę 
z rąk'rozwścieczonych kobiet. Biga* 
mista odpowie obecnie przed sądem.

ay pod głosowanie, o ile będzie zgło* 
szony jeszcze dodatkowy wniosek o 
reasumeję poprzedniej uchwały Sej* 
mu, gdyż Sejm dnia 1 grudnia r. z. u* 
chwalił, że liczbę członków tej korni* 
sji oznacza się na 25. Czy p. poseł Ha* 
nebach stawia taki wniosek? (P. Ha* 
nebach: Stawiam).

W  głosowaniu przyjęto zarówno 
wniosek o reasumeję, jakoteż me* 
rytoryczny wniosek p. Hanebacha 
o ograniczenie liczby członków 
komisji do 17*tu, w tym składzie, 
w którym obecnie ona pozostaje.
N a propozycję marszałka Sejm skie*

rował rządowe projekty ustaw: o  do* 
datkowycn kredytach na rok  1937/38 
do komisji budżetowej, O przejęciu 
przez skarb państwa wypłaty dodatku 
mieszkaniowego dla nauczycieli, ofaz 
o poprawie finansów związków samo* 
rządu terytorialnego do komisji skar* ,

Zapowiadam y p o t ę ż n y  O  O  TfeJ A
dram at obycza jow y  p. t. W  *£/ P ś l
Dzieje upadłej współczesnej kobiety. Cży kobieta zamężna ma być ty lko  m atką? 
BARBARA STANWYCK, JOHN BOLES I ANNĘ SHIRLEY. ■  S Następny program kina EUROPA

Tragedia załogi
storpedowanego statku

Londyn. 2. 2. (PAT). Cztery brytyj* 
skie kontrtorpedowce. wykonujące 
kontrolę morską na wysokości Carta- 
geny, udały się na poszukiwanie łodzi 
podwodnej, która, storpedowała statek 
„Eudymion*. Według nadeszłych osta­
tnio wiadomości w  czasie zatonięcia. 
„Eudymiona" zginął kapitan. 9  człon* 
ków załogi i  kobieta.

Wyroki śmierci
na zamachowców

Tokio. 2. 2. (PAT). Agencja Domej 
donosi: W  dniu 28. Stycznia rozstrze­
lano w Szanghaju sześciu Chińczyków, 
skazanych przez. japoński sąd wojsko­
wy na śmierć, za popełnienie szeregu 
zamachów bombowych w  koncesjach 
międzynarodowej i  francuskiej.

Nieustanne utarczki
Terozolima, 2. 2. (P A T ) Utarczki 

międży wojskiem i  Arabam i w  oko* 
licach Jeninu trwają. D w óch żołnie* 
rzy. zostało zabitych a trzech ran* 
nych. Straty A rabów  nie są dotych-

RADIO-ELEKTRITSUPERHHERODYNY
„PRESTO" — „MAESTRO14 — „OPERA". bkwhb Synonimy Sezonu. .1938.

Ceny i warunki dostępne dla wszystkich. — Wyłąezna sprzedaż i usługa we Lwowie:

„ F O T O -R A D IO -P A L A £ E “
B E Z  A G E N T Ó W  =s.-. ' , B E Z  A G E N T Ó W

Niezwykle perypetie kochliwego małżonka 
Sadystycznie  usposobiona kochanka  

p o m o g ła  z ło d z ie jo m  okraść s k lep  w ybrańca
Warszawa, 2. 2. (Tcl. wł. — 1'. r.). 

Niejaki Lejba Baumwolf poznał Rojzę 
Szaiewską i od tej chwili Szalewska 
nie dawała m u spokoju minio, że ma 
on żonę j . dzieci, przy czym .częst> na­
chodziła jego mieszkanie. W  dniu 
wczorajszym rano Szalewska przysyła 
— jak  zwykle — do mieszkania Baum*’ 
wolfa i korzystając, że niema nikogo, 
zażądała 10 tys. zł., albo kupna sklepu, 
grożąc w przeciwnym razie Baumwol* 
fowi wypaleniem oczu. G dy Baum- 
wólf odmówił, wówczas

Szalewska otworzyła torebkę x wy 
jąwszy z niej buteleczkę z kwasem

bowej, o nadaniu pełnych praw szkół 
państwowych uniwersytetowi lubel* 
skiemu do komisji oświatowej, o 
wspólnotach gruntowych do komisji 
rolnej.

Rządowe projekty ustaw o samorzą* 
dzie gminy

m. st. Warszawy, o  wyborze rad* 
nych w miastach Krakowie, Lwo* 
wie, Łodzi, Poznaniu, Warszawie 
i Wilnie, oraz o orzeczeniu wybo* 
rów radnych miejskich w Łodzi i 

Poznaniu
Izba skierowała do specjalnie powo* 
łanych na propozycję marszałka ko* 
misji do spraw samorządu miejskiego.

W  związku ze sprawą gen. Żeli* 
gowskiego posłanka Prystorowa za* 
wiadomiła OZN., że opuszcza jego,, 
szeregi.

czas znane, w  każdym razie prze* 
kraczają one 10 zabitych.

Masowa emigracja
Żydów do Kanady

Czerniowce. 2. 2. (PAT). Prasa czer- 
niowiecka pisze, że według wiadomo-: 
ści żydowskiej ajencji prasowej, Ka* 
nada zgłosiła gotowość przyjęcia wię­
kszej liczby emigrantów żydowskich z 
Rumunii. W  stanie Ontario mają być 
im oddane do dyspozycji grunta u* 
prawne.

I Żydzi zagranicą
beda udcwsdniaf obywatelstwo

Czerniowce, 2. 2. (PAT). Prasa bes* 
sarabska donosi, że Żydzi, obywatele 
rumuńscy, przebywający poza grani* 
cami Rumunii, muszą również, udo* 
wodnic .swoje prawo obywatelstwa, 
stosownie do ostatniego, dekretu,. Win* 
ni oni przedłożyć odpowiednie doku* 
menty w konsulatach rumuńskich.

ZŁÓŻ OFIARĘ NA LOTNICTW O 
NA KONTO P. K. O. N r. 503.000.

siarczanym chlusnęła nim w niego. 
Baumwolf zdołał odskoczyć, unika.

jąc popar.zcńia twarzy. Szalewska na­
stępnie'.

wydobyła piłnfczek do paznogej i 
zaczęła nim ranie ręce Baumwolfa. 
Baumwolf zdołał wyrwać się i wy* ’

biec na ulicę biegnąc w stronę komi­
sariatu policji. Baumwolf złożył za­
meldowanie policji, która udała się 
do mieszkania ' Szalewskiej. lednakże 
okazało się, że od kilku dni Szalcyz* 
Sklej w domu nie było. W  dniu wczo­
rajszym Baumwolf, bawiąc w swoim 
sklepie zauważył Szaiewską. Obawia- 
jąę się, by niu nie zrobiła krzywdy,

uciekł ze sklepu, z czego skorzy­
stali złodzieje i sklep okradli,

Policja wdrożyła poszukiwania z3 
zbrodniczą przyjaciółką.

Najdroższe i najtańsze
miasta Polski

Warszawa, 2. 2. (Teł. wL — 1 .r .)  
Wskaźnik kosztów żywności wwięlj 
szych miastach Polski przedstawia! 
się w  r. 1957 w  ten sposób, że Chełm 
i Piotrków okazały się najdroższy* 
mi. miastami w  Polsce, natomiast Nd 
w y Sącz najtańszym.

Księstwo Windsor
w Paryżu

Warszawa, 2...2. (Tel. wŁ — L r.)  
Z Paryża donoszą, że po 6 lutym 
przybyć mają do Paryża księstwo 
Windsor, którzy zamieszkają w za* 
meczku Versailler pod Paryżem. Po* 
byt księstwa potrwa conajmniej 6

, miesięcy.

Nie wyrzucać
pudełek  od papierosów ...
Warszawa, 2. 2. (Tel. wŁ —  1. r.)'| 

D o każdego pudełka z  papierosami 
wkłada się w  Niemczech karteczkę 
z apelem, wzywającym do oszczęd* 
ności dobra narodowego przez nie* 
wyrzucanie pudełka. Każdy Niemiett 
winien sobie zdawać sprawę, że w) 
ciągu roku, gdy pudełka będą zwra* 
cane, zaoszczędzi się 36 milionów 
kg: surowca. Niemcy palą rocznie 37 
miliardów papierosów w  6  miliard 
dach pudełek- Pudełka te ważą 36 
milionów kg.

Tajemniczy manewr
eskadr amerykańskich

San Francisko, 2-2 . (PA T) W  dn.' 
1 lutego uda się 30 oficerów i 180- 
żolnierzy z eskadry samolotów bom 
bardujących z Himmilton Field na 
w yspy hawajskie, gdzie mają .wzmóc 
nić załogę obrony przeciwlotniczej 
wysp. Jednocześnie w  najbliższym 
czasie wysłanych zostanie 13 -no* 
wych aparatów bombardujących do 
Honolulu.

(Dalszy ciąg że strony 1-ej) 
na każde następne mieszkanie z 
tym, że kwota kredytu w żadnym 
wypadku nie przekroczy 30 proc.

4 kosztów budowy.
Pożyczki będą udzielane za zabez>

pieczeniem hipotecznym 
i  podlegać będą amortyzacji do

lat 25,
a przy większych pożyczkach w  do* 
mach blokowych

na okres nawet dłuższy. 
Oprocentowanie tych pożyczek 
wynosi 6 i  ćwierć, a od czasu roź*
poczęcia spłaty 6 proc, rocznie 

łącznie 2 podatkiem, administracyjnym 
Banku, ■
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Pierwsze publiczne posiedzenie set 
ąej sesji Radv Ligi Narodów, które 
w  myśl wysiłków sekretariatu gene­
ralnego instytucji genewskiej miało 
bvc poświęcone jedynie ogólniko­
wym deklaracjom, . celem uczczenia 
tego jubileuszu, przemieniło się w  ze 
branie poświęcone wszechstronnemu 
oświetleniu dzisiejszej sytuacji Ligi 
i  ktyzysu, jaki ona przeżywa. 
14 przedstawicieli państw, które za* 
siadają obecnie w  Radzie (5 człon* 
kow  stałych — Anglia, Francja i So» 
wiety; 1 półstały — Polska i  10 człon 
Łów niestałych-) wygłosiło przemó* 
wienia poświęcone analizie problemu 
ligowego • i sprecyzowaniu stanowi# 
ska swego rządu. Wygłoszenie prze* 
mówień tych na plenarnym posiedzę* 
niu Rady, a nie ograniczanie się w 
stosunku do problemu ligowego jer 
dynie do kuluarowych rozmów, na­
leży zapisać na plus. Pozwoliły one 
dość dobrze zorientować się w  ten* 
delicjach poszczególnych państw i 
choć nie posunęły naprzód w  kon*

D O P IS Y W A N IE  O D S E T E K  
D O

KSIĄŻECZEK O SZCZĘDNOŚCIOW YCH

P K O
P o s ia d a c z e  k a ią s e e s e k  o szczęd n o śc io w y ch  P K O  

presz-eni s ą  o  s lo lsn i®  tóh  w  u rz ę d a c h  po cz to w y ch  
i  R a s a c h  P K O  c e le m  d o p is a n ia  e d s s ls k  s a  ro k  1937 
w  n a s tę p u ją c y c h  te rm in a c h :.

©d d n . 1 d o  15 lu te g o
k s ią ż e c z k i e d  N s 1 d o  N r 500.000 z  l i te rą  C

o d  d a .  16 d o  28  lu te g o
k s ią ż e c z k i o d  N r 500.000 w zw yż s  l i te rą  C  
© ras k s ią ż e c z k i z  l i te ra  H

o d  d a .  1 d© 15 m a rc a
k s ią ż e c z k i o d  N r 1 d o  Nr 400,000 z  li te rą  D 
© ras k s ią ż e c z k i z  l i te rą  I

o d  c a .  16 d© 31 m a r c a
k s ią ż e c z k i e d  N r 400.000 w zw yż s  l i te rą  D 
©raz k s ią ż e c z k i z  l i te rą  K

o d  dn . 1 d o  15 k w ie tn ia  k s iążeczk i z l i te rą  L 
„ 1 6  „ 3 0  „ k s ią ż e c z k i z l i te rą  F  i  N

K siążeczk i p rzy jm u ją  s a  p o k w ito w a n ie m  C e n tra le  
i  O d d z ia ły  P K O  o ra z  w szy s tk ie  u rzęd y  pocz to w e .

Z w rot k s ią ż e c z k i n a s tą p i  w  m ie jscu  z ło żen ie  
n a jp ó ź n ie j w  c ią g u  7 -m iu  d n i.

O d se tk i d o p isu je  s ię  d o  k a p ita łu  n a  ra c h u n k a c h  
o szczęd n o śc io w y ch  z  d n ie m  31-g o  g ru d n ia  i  o p ro ­
centow uj©  o d  d n ia  1-g©  s ty c z n ia  n a s tę p n e g o  roku , 
łą c z n ie  z  k ap iia ł® m ,n iezależn i@  e d  te rm in u  w p is a n ia  
ic h  d o  k s ią ż e c z k i o szczęd n o śc io w e j.

ska z całym naciskiem zaznaczyła, że 
Liga nie może przerodzić się w blok 
ideologiczny, wymierzony przeciw 
państwom pozaligowyjn. T o stanowi 
sko nasze spotkało się z uznaniem 
opinii publicznej szeregu państw, o  
czvm świadczyły głosy niektórych 
dzienników angielskich oraz prasy 
szwedzkiej, fińskiej, szwajcarskiej, 
holenderskiej, belgijskiej, rumuń* 
sklej i jugosłowiańskiej. Zostało ono 
również poparte identycznymi w  
treści publicznymi oświadczeniami 
min. Sandlera i prez. M otty, precy* 
zującymi stanowisko Szwecji i Szwaj 
carii.

N a czwartkowym posiedzeniu Ra* 
dy Ligi Narodów w  deklaracjach 
większości państw został odzwiercie* 
dlony ten sam punkt widzenia, a więc 
życzenie, by Liga bvła instytucją uni 
wersalną i kategoryczne opowiedze­
nie się przeciw tworzeniu z niej blo* 
ku wymierzonego przeciw państwom 
pozaligowym. N a uwagę zasługuje 
tu przede wszystkim przemówienie

L ię g i H / t s r o d ó w
wej w  każdej formie i dq uniknięcia i w Genewie dawniej. Nie krytykował 
zaostrzenia się już istniejących prze- tradycyjnej formuły o bezwzględnej 
ciwieństw, oraz to samo antybloko- wierności Lidze, ale zastrzegł się ró- 
we nastawienie wykazały przemowie 1 wnież przeciw blokowym tendencjom

a 1,50
i  b rudzi skóry cn i bielizny.

nia przedstawicieli nacjonalistycznego 
rządu rumuńskiego, s o c j a l i s t y *  
c z n y .c h  rządów szwedzkiego i bel* 
gijskiego oraz przedstawicieli Ło* 
twy, Peru i Boliwii, Przedstawiciel 
naszej sojuszniczki Rumunii wypo* 
wiedział się również przeciw wkra* 
czaniu Ligi do spraw wewnętrznych 
poszczególnych państw. Delegat 
Szwecji Unden zapowiedział inicja* 
tywę szwedzką w komitecie reformy 
paktu w  sprawie ograniczenia auto* 
matyczności stosowania przepisów 
art. 16 (sankcje). Socjalistyczny mi­
nister spraw zagranicznych Belgii, 
Spaak wygłos:’ bardzo realistyczne 
w  swej treści, a wygłoszone pięknym 
stylem przemówienie przeciwko obie 
cywaniu przez Ligę światu niewyko­
nalnych mrzonek-

Od powyższych przemówień cal* 
kowicie odbiegła mowa .komisarza 
Litwinowa; przedstawiciel Rosji So* 
wieckiej chwalił to, co inni ganili. 
W yraził on radość z opusrerema Ge 
newy przez „państwa ago‘sywn?.“ j 
oświadczył, że Liga winna być blo* 
luem, skierowanym przeciw „mści­
cielom pokoju'*, będącym poza Ge* 
newą. Gdybv Liga nie miała z kim 
wałczyć, straciłaby swój sens. Mowa 
Litwinowa bardzo dobrze odzwier* 
ciedla tendencje Sowietów, zmie­
rzające dla celów Kominternu do za­
ostrzenia przeciwieństw i  konfliktów 
w  Europie.

Osobno potraktować należy prze­
mówienie przedstawiciela Francji, 
min. Delbosa. W  swym ujęciu od* 
biegało ono dość znacznie od nrzc* 
mówień ministrów Becka i  Edena. 
P. Delbos część swego przemówienia 
ujął w  stylu, w  jakim przemawiano

i dodał, że wierność Genewie nie wy* 
łącza możliwości współpracy z inny* 
mi. W edług powszechnej w  Genewie 
opinii takie właśnie ujęcie przemó* 
wienia min- Delbosa było podykto­
wane względami wewnętrznymi- 
.Min. Delbos musi się liczyć z opinią 
socjalistów francuskich, wśród któ­
rych zwyciężają tendencje lewego 
skrzydła fanatycznie przywiązanego 
do frazeologii genewskiej, od której 
odstąpili już socjaliści belgijscy i 
szwedzcy.

Ogólnie biorąc stwierdzić należy, 
że samo zamanifestowanie przez wię* 
kszość członków Rady ich antyblo* 
kowej postawy chroni w  pewnej mie 
rze Ligę przed tym niebe-pieczeń* 
stwem. Sama jednak reforma paktu 
będzie odłożona na później, by przed 
wczesnymi decyzjami nie poprzeć 
tych możliwości, które jeszcze Liga 
jako pewien instrument współpracy 
międzynarodowej posiada. Test to 
zgodne ze stanowiskiem, jakie zajął 
min. Beck, podkreślając, że przywią* 
zuje większą wagę do treści, aniżeli 
do formy współpracy międzynarodo­
wej.

Zima-to okres grosy 
dla bezrobotnych

N ie  w o l n o  
zwlekać z oflarg

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa

kretny sposób — wobec znacznych 
rozbieżności między niektórymi mó* 
wcatni — sprawy reformy Ligi, to  je# 
dnak z drugiej strony wykazały pe* 
wną z b i e ż n o ś ć  p o g l ą d ó w  
między stanowiskiem większości 
państw, co pozwala przynajmniej 
stwierdzić, iż Liga będzie się starała 
uniknąć pewnych grożących jej nie* 
bezpieczeństw, na których istnienie 
jako pierwsza wskazała poprzednio 
polityka polska.

Polska, jak wiadomo, już w  swym 
memoriale na temat reformy Ligi 
z końca 1^36 r. i expose min. Becka 
z. grudnia tegoż roku wskazała na 
niebezpieczne powikłania, jakimi gro 
zi utrata przez Ligę charakteru insty­
tucji uniwersalnej. Wytwarza to bo* 
wiem sytuację, w  której na jednych 
państwach ciążą pewne obowiązki, 
a inne są od tych zobowiązań wolne. 
Jeszcze ściślej sprecyzowaliśmy nasz 
punkt widzenia w  komunikacie Pol* 
skiej Informacji Politycznej z  grud* 
nia ub.. roku po wystąpieniu z Ligi 
W łoch oraz w  ostatnim expose min- 
Becka z  dnia 10 z. m, Polityka roi*

min. F.dena. Można stwierdzić bez 
żadnej przesady, żs przemówienia 
min- Becka i  Edena wykazały w  swej 
treści największą zbieżność. Przedsta 
wiciel W . Brytanii Oświadczył, że 
rząd jego będzie czynił wszystko, bv 
zapobiec nadaniu Lidęe charakteru 
bloku, przy czym wyraził pcjgląd, iż 
Liga nie może przeszkadzać w  utrzy* 
mywaniu przyjaznych stosunków z 
państwami pozaligowvmi, z którymi 
każda formą współpracy powita rząd 
angielski z radością. Eden oświad*- 
czył również, że wobec ograniczenia 
uniwersalności Ligi wykonywanie jej 
funkcyj zostało s konieczności ogra* 
niczone. N a tl*. tego przemówienia 
staje się zrozumiały komentarz lon* 
dyńskiego „Times‘a“ do rozmowy 
ministrów spraw zagranicznych Pol* 
ski i  W . Brytanii, jaka się odbyła 
w  przeddzień posiedzenia, w  którym 
to komentarzu organ angielski stwier 
dza całkowitą zgodność poglądów  
Polski i Anglii na temat Ligi Ńaro* 
dów.

Ten sam realizm, zmierzający do 
ułatwienia współpracy miedzrnarodo

Przełomowe zmiiny
w  pianie gry 41-ej Loterii wzbudziły p o w s z e c h n e  
z a in t e r e s o w a n ie  w S ró d  w s z y s tk ic h  g r a c z y ,

35.900 losów mniej!
Co d ru g i lo s  w y g r y w a !

Iłowe wygrane po 150.000 i 125.000 zł. 
W-ętej wygrany Eh pe 50,000,25.000,15,000 zł. i td.
Kto nia chce p r z e o c z y ć  tak w y j ą t k o w e j  o k a z j i  

z d o b y c ia  b o g a c tw a , winien co r y c h le j  
z a m ó w ić  los hej klasy w  słynnej 

ze s z c z u c ia  KOLEKTURZE

„RUNO” RawicziSh
LW Ó W , PLAC MARIACKI 4
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„Liga Narodów utraciła zdolność 
stosowania sankcyj"

U p S a r m a  p a h i u  L i g i  p u l u c ą  k o n i e c z n o ś c i ą
Genewa, 1. 2. (PAT). Wczoraj przed 

południem rozpoczęły się obrady ko* 
mitetu 28, poświęcone zagadnieniu re* 
formy paktu Ligi Narodów na podsta* 
wie raportu lorda Cranbome‘a.

Przewodniczący Bourąuin (Belgia) 
Wezwał mówców, aby wypowiedzieli 
się pa temat zagadnienia udziału wszy* 
stkich państw w  Lidze Narodów.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel Szwecji Unden, który 
przypomniał, że raport lorda Cranbor* 
ne‘a przewiduje w zasadzie 3 typy Li* 
gi Narodów: 1) Liga Narodów jako 
instytucja, mająca stosować sankcje 
zbiorowe, 2) typ Ligi Narodów, nie 
przewidujący sankcyj, 3) typ pośredni

Osiągnie wiadomości sportowe
POLACY N A  MISTRZOSTWACH 

NARCIARSKICH WĘGIER
Budapeszt, 1. 2. W poniedziałek roz* 

poczęły się na Węgrzech w  Matrahaza 
Międzynarodowe mistrzostwa narciar* 
skie Węgier. Pierwszego dnia odbył 
się bieg zjazdowy na 3.800 m. przy ró* 
żnicy wzniesień 620 mtr, Startowali nar 
tiarze 8*miu państw. Pierwsze miejsce 
zajął Włoch Pasśet w czasie 4.18.2 
przed Szwajcarem Fracioli 4:21.8.

Z  Polaków Schindler zajął trzecie 
miejsce ńa 54*ch startujących zawodni*' 
ków, osiągając czas 4:23.2. Na 6*tym 
miejscu sklasyfikował się Bochenek w 
w czasie 4.27.8. Trzeci z Polaków Jan 
Marusarz zajął 17»te miejsce w czasie 
4:40.

Najtrudniejszą częścią trasy w biegu 
zjazdowym był 50*metrowy odcinek 
prży różnicy wzniesień 35 merów. Na 
tym odcinku najlepszy czas 39 sekund 

"uzyskał Schindler.

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W  TENISIE STOŁOWYM

Londyn; 1. (PAT). W  Londynie 
zakończył* się mistrzostwa świata w 
lemsie sterowym.

W  grze pojedyńczej panów mistrzo* 
łtwo zdobył Vaha (Czechosłowacja), 
2) Bergman (Austria).

W  grze pojedyńczej pań mistrzynią 
świata została Austriaczka Pritzi, 2) 
Depetrisova (Czechosłowacja).

W  grze podwójnej panów wygrała 
para amerykańska Mc Ciurę Schiff, 2) 
Barna*Bellak (Węgry).

W  grze podwójnej pań pierwsze 
miejsce zajęła para czeska Depretisova* 
Vetrubcova, 2). Beregi*Ferency (Wę* 
gry).

W grze mieszanej wygrała para wę* 
giersko*angielska 3ellak*W oodhead), 
2) Vana * Votrubcova (Czechosłowa* 
cja), •  •  •

Paryż, 1. 2. (PAT). W  niedzielę, jak 
już podaliśmy, zakończył się w Monte 

. Carlo doroczny międynarodowy raid 
automobilowy. Z  93 osady, które u* 
kończyły zawody, 41 otrzymało punk* 
ty karne, w drodze odpadło 47 osad. 
Z  6*ciu polskich ekip, które wyru* 
szyły z Aten, Bukaresztu i Stavanger:t, 
odpadła tylko jedna osada na skutek 
wypadku. Pięć osad ukończyło zawo* 
dy: z tego 3 bez punktów karnych. 
Punktami karnymi obciążone były c* 
sady Laurysiewicz*Nowak (grupa a* 
teńska) i Kołaczkowski * Pronaszko 
(grupa ze Stavangeru),

W  ogolnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajęła tLipa holenderska Bak* 
ker*Schut na Fordzie, która wyruszyła 
z Aten.

W  kategorii pań zwycięstwo odnio* 
sła osada francuska Rouauet i d‘Her« 
liyiić, startująca również z Aten.

W  kategorii wozów o litrażu mnie’* 
szym niż 1.500 ceni. pierwsze miejsce 
zajęła tak ’e osada francuska, złożona 
z małżeństwa Dcsccllas. Ta ostatnia e* 
k pa startowała również z Aten,

pomiędzy pierwszym i drugim. P. Un* J 
den oświadczył, że piobłemat uniwer* 
salności Ligi Narodów jest ściśle zwią* 
zany z art. 16 paktu, przewidującym 
sankcje. W  konsekwencji skuteczne 
działanie Ligi Narodów może być za* 
pewnione tylko przy całkowitej uni* 
wersalności Ligi Narodów. Wobec bra 
ku tej powszechności Liga Narodów 
utraciła zdolność stosowania sankcyj, 
człońkowie jej nie są już obowiązani 
do automatycznego udziału w akcji 
zbiorowej z art. 16. Najlepszym dowo* 
dem, że art. 16*ty nie jest obowiązują* 
cy w każdej sytuacji i dla wszystkich, 
jest okoliczność, że artykułu tego nie 
zastosowano do obecnego konfliktu 
na Dalekim Wschodzie. W  obecnym 
stanie rzeczy Liga Narodów stała się 
organizacją typu pośredniego (typ 3), 
w którym art. 16 stał się fakultatywny. 
Należy sprawy te postawić jasno, aby 
nie wywoływać nieporozumień.

Następny mówca, przedstawiciel 
Szwajcarii Gorge oświadczył, że Szwaj

W . B rytan ia  i a l s  równości
e k s p e r t e m  bryty jskich  z  w ło s k im i

Londyn, 1. 2. (PAT). Z  początkiem 
lutego podjęte zostaną w Londynie ro» 
kowania o nowy układ handlowy mię* 
dzy W. Brytanią a Włochami. W 
związku z tym przyjeżdża do Londy* 
nu z końcem przyszłego tygodnia spe* 
cjalna delegacja włoska pod przewód* 
nictwem dyrektora rzymskiego urzędu 
dewizowego D'Agostiniego, która roz* 
poczyna z przedstawicielami brytyj* 
skiego handlu rozmowy o rewizji ukła 
du handlowego, zawartego w Rzymie 
w listopadzie 1936 r. Rokowania po* 
trwają prawdopodobnie około 10 dni.

Układ z r. 1936, który wznowił o* 
broty handlowe między obu krajami, 
po zupełnym zastoju okresu sankcyj* 
nego, ustanowił kontygenty eksportu 
brytyjskiego do Włoch o  30 proc, po* 
niżej eksportu włoskiego do W. Bry» 
tanii, wobec cezgo korzystny dla W. 
Brytanii bilans handlowy z przed o* 
kresu sankcyjnego został wówczas za* 
mieniony na bilans korzystny dla 
Włoch. W  r. 1957 eksport włoski do 
W . Brytanii wynosił 640 milionów li* 
rów, zaś eksport brytyjski do Włoch 
540 miln. lirów. W  r. 1934 stosunek 
ten był odwrotny na korzyść W. Bry* 
tanii. N adwyżki bilansu płatności, ja* 
ka w  ciągu r. 1937 powstała dla Włoch, 
została przeznaczona dla zlikwidowa* 
nia brytyjskich kredytów handlowych 
we Włoszech. Obecnie kredyty te zo»

Tradycyjny opłatek
Zw. Strzeleckiego i Legionistów w Drohobyczu

Onegdaj odbył .się tradycyjny o* 
płatek „pod wspólną strzechą" Do* 
mu Legionowo » Strzeleckiego w 
Drohobyczu. — W  dużej sali w 
parterze odbywał się opłatek Oddz. 
Zw. Strzel. Drohobycz, zaś równocze­
śnie na I. piętrze opłatek Legionistów. 
W  opłatku wzięły udział delegacje z 
całego powiatu, którego komendantem 
jest prof. p. Grynda. Nadto wzięło 
udział liczne grono członkiń i człon* 
ków Zw. Strzel. Prócz członków wzię* 
Ji udział: pp. k s . . Pasterczyk, prezes 
Zw. Strzel, d r Skulski, dyr. gimn. P. 
Kaniowski, prof. Krajewski, sędzia dr 
Stach, i komendant oddziału w Droho 
byczu p. Czajkowski. Przemawiali na 
opłatku prezes Zw. Strzel, dr Skulski, 
witając obecnych, dalej komendant po 
wiatu drohobyckiego Grynda, który 
w krótkich, treściwych, a mocnych sio 
wach, odtworzył działalność pracy dru 
żyny strzeleckiej żeńskiej i męskiej z 
całego powiatu z dnia wczorajszego

caria nie omieszka we właściwym cza* 
sie zawiadomić Radę lub Zgromadzę* 
nie Ligi Narodów, iż powraca do ćał* 
kowitej neutralności, z której zrezy* 
gnowała w r. 1920. Jeżeli chodzi o ak* 
tualny problem sankcyj, mówca stwier* 
dza, że po wystąpieniu z Ligi Naro* 
dów dwóch wielkich sąsiadów Szwaj* 
carii: Niemiec i Włoch, Szwajcaria 
zmuszona jest myśleć wyłącznie o swej 
neutralności. Art. 16 stał się dla Szwaj* 
carii niemożliwy do stosowania, ponie* 
waż chodzi tu  o sprawy, dotyczące eg* 
zystencji narodowej Szwajcarii. Ró* 
wnowaga sił została w Lidze Narodów 
złamana, a Szwajcaria musi stąd wy* 
ciągnąć nleżyte konsekwencje. Mówca 
wyraża opinię, że Liga Narodów stała 
się dzisiaj organizacją typu pośrednie* 
go pomiędzy typem, przewidującym 
sankcje, a typem, nie znającym sank* 
cyj. Szwajcaria domaga się od I  igi 
Narodów, aby współpraca z instytu* 
cją genewską nie zagrażała bytowi 
Szwajcarii.

stały już zlikwidowane, a rząd brytyj* 
ski domaga się rewizji istniejącej umo* 
wy w kierunku otwarcia jednakowych 
możliwości dla eksporterów brytyj* 
skich i włoskich. Spodziewane jest, że 
Włosi zgodzą się na zwiększenie za* 
kupów węgla i złomu żelaznego w 
W . Brytanii. Strona brytyjska doma* 
gać się jednak będzie również, aby 
Włochy sprowadzały w większych ilo* 
ściach z Anglii gotowych fabrykatów, 
zwłaszcza wyroby tekstylne. Aż do r. 
1935 tkaniny wełniane stanowiły po 
węglu najpoważniejszą pozycję w eks* 
porcie brytyjskim do Włoch.

O brady W szechpolsk iego  Kongresu  
m u zu łm a n ó w

Wilno, 1. 2. (PAT). Wczoraj rozpo* | 
czął obrady pierwszy Wszechpolski 
Kongres Muzułmanów. W  godzinach 
rannych uczestnicy kongresu złożyli 
hołd sercu Marszałka Józefa Piłsud* 
skiego na Rossie. W  południe odbyła 
się w sali Kuratorium uroczysta inau* 
guracja kongresu, którą zaszczycił 
swoją obecnością p. wojewoda wileń* 
ski Ludwik Bociański, reprezentujący 
p. ministra W . R. i O. P. Zjazd otwo* 
rzył J. E. mufti dr. Jakub Szynkiewicz, 
powołując na przewodniczącego kon*

— oraz skreślił wytyczne na jutro, ży­
cząc zebranym pomyślnego rozwoju i 
owocnej pracy dla dobra Państwa, 
kończąc swe przemówienie apelem 
, Hej Strzelcy wraa...‘‘.

Następnie przemawiali dr Stach i 
komendant oddziału p. Czajkowski. 
Nadto z grona członków Zw. Strzel, 
wyłoniono delegata w  osobie p. Czaj* 
ko\yskiego, który złożył wizytę Legio* 
nistom, przemawiając im. Zw. Strzel., 
a następnie delegat Legionistów w oso 
b;e p. St. Balickiego rewizytował Zw. 
Strzel., przemawiając im. Legionistów, 
których prezesem jest p. Ksawery 
Buczkowski.

Na uwagę zasługuje jeszcze jeden 
fakt, iż zespół młodzieży Zw. Strzel, 
miał zorganizowany chór mieszany, 
który pod batutą p. Kobryna, odśpie* 
wał szereg kolęd i pieśni strzeleckich.

Po opłatku odbyła się już wspólna 
zabawa Strzelców z Legionistami na 
dużej sali nrzv dźwiękach orkiestry*

10.000 p łaszczy  
na Pomoc Z im ow ą

Rawicz, 1. 2. (PAT) Więzienie ra* 
wickie, współdziałając z ogólnopolskim 
Komitetem Pomocy Zimowej dla Bez­
robotnych wykonało bezpłatnie w swo 
ich warsztatach 10.000 płaszczy dla 
dzieci z materiału, dostarczonego przez 
Ogólnopolski Obywatelski Komitet Po 
mocy Zimowej dla Bezrobotnych w 
Warszawie.

Skazan ie  b. posła
Warszawa, 1. 2. (Teł. włw — 1. r.). 

Sąd grodzki we Włocławku skazał b. 
posła Dubois na 6 miesięcy aresztu za 
zniesławienie Sejmu i Ministra Spraw 
Zagranicznych. Skazany zapowiedział 
apelację.

O dznaczenie Greisera
Berlin, 1. 2. (PAT). Na długiej liście 

odznaczonych w dniu 30 stycznia złotą 
odznaką za „nadzwyczajne zasługi" 
dla ruchu i państwa narodowo*socjali» 
stycznego, znajduje się szereg osób, 
mieszkających poza granicami Rzeszy. 
Odznaczony został kierownik grupy 
krajowej w Mediolanie Otto Bene, pre* 
zydent Senatu gdańskiego A rtur Grei* 
ser, Hedwig Gustlof, żona zamordo* 
wanego Gustlofa, oraz Kamer, Kapel* 
ler. Rettelsky i Wittenberg.

Samochód pod ko łam i 
pociągu pospiesznego

Berlin, 1. 2. (PAT). Wczoraj wie* 
czorem wydarzył się w Koblencji nie* 
zwykły wypadek samochodowy. Sa* 
mochód, jadący zasypaną całkowicie 
śniegiem ulicą, poślizgnął się, przeje* 
chał v/ pewnej chwili barierę i stoczył 
się na tor kolejowy, położony o 5 mtr. 
niżej. Nadjeżdżający w tym momencie 
pociąg pospieszny zmiażdżył całkowi* 
cie auto.

Jadące samochodem małżeństwo po* 
niosło śmierć na miejscu.

gresu Olgierda Najman*Mirzę*Kry< 
czyńskiego.

Po odczytaniu przez imana m. War* 
szawy Alego Woronowicza rozdziału 
z koranu i odmówieniu modlitwy na 
pomyślność obrad, glos zabrał mufti 
Szynkiewicz, który powiedział m. in.:

„Witam p. wojewodę, jako przed* 
stawiciela rządu, oraz wszystkich 
przedstawicieli władz, którzy zaszczy* 
ciii swoją obecnością otwarcie kon* 
gresu.

Przybycie pana wojewody oraz 
przedstawicieli władz jest żywym do* 
wodem duchowej łączności pomiędzy 
narodem polskim a Tatarami polskimi, 
datującej się od przeszło pięciuset lat. 
Wdzięczni za opiekę, którą na prj2» 
strzeni dziejów otacza się Polska, je* 
steśmy ożywieni duchem szczerego 
służenia jej wielkości mocarstwowej. 
Niech Bóg Wszechmocny nam w tym 
dopomoże".

Po tym przemówieniu zabrał głos 
wojewoda Bociański, który w imieniu 
rządu na specjalne życzenie pańa mi* 
nistrą Wyznań Religijnych i Oświecę* 
nia Publicznego wita l*szy Wszech* 
polski Kongres Muzułmański w 
Wilnie.

Po przemówieniu p. wojewody ze* 
brani wznieśli okrzyk na cześć Rzeczy* 
pospolitej i odśpiewali Hymn Naro* 
dowy.

l*szy Kongres Muzułmanów w Wił* 
nie wysłał dopesze do Prezydenta 
Rzeczypospolitej I. Mościckiego i Mar* 
szalka E. SmigłegosRydza, premiera 
gen. SławojsSkładkowskiego i ministra 
Wyznań Religijnych Swiętosławskiego.

N a kongres przybyło 36 delegatów 
ze wszystkich zakątków Rzeczypospo* 
litej.
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Rząd Chautemps’a nSe odstąpi 
od trójstronne! umowy monetarnej

f t r r i ,  1. 2. (PAT) Przedmiotem o- 
iywfanych komentarzy ltó> parlamen* 
tarnych i prasy stały się informacje 
/„Echo de Paris" na temat rozwoju sy* 
tuacji politycznej oraz znamienna r«* 
akcja premiera Chautenpa'a. „EkKo. 
de Paris'* zamieściło artykuł, w któ* 
rym zaznaczając, i i  powołanie nowego 
gabinetu nie rozwiązało Ładnych trud* 
ności, zapowiada szereg Interesujących 
zmian w układzie politycznym. Spra*. 
wozdawca polityczny -tego dziennika 
przypisał mianowicie premierowi za­
miar zwrócenia się do parlamentu po 
nadzwyczajne pełnomocnictwa celem 
zaradzenia obecnej ciężkiej sytuacji fi* 
nansowęj, ,ak również ze względu na 
nadzwyczajne okoliczności, zamiar roz 
Szerzenia podstaw politycznych gabi* 
netu przez powołanie doń socjalistów, 
przedstawicieli centrum oraz prawicy, 
spod znaku ministra Marina. W  kai* 
dym razie — kończy sprawozdawca 
polityczny „Echo de Paris" — gabinet 
obecny nie zapowiada się na długo i 
zdaje się nawet, że premier Cbautemps 
sam co do tego nie żywi złudzeń.

Tego rodzaju informacje polityczne, 
do których opinia francuska jest już 
zresztą oddawna przyzwyczajona, 
spotkały się z bardzo ostrą, jak na 
zwyczaje francuskie, reakcją rządu. 
Prezydium Rady Ministrów ogłosiło 
oficjalno zaprzeczenie, stwierdzając:
1) że premier nie ma najmniejszego za* 
miaru zwracania się do Izby o pełno, 
mocnjctwa w sprawach walutowych i
2) ż« rząd zdecydowany je’ t „bronić 
waluty I złamać atak spekulantów, po­
zostając nadal wiernym zasadzie wol­
ności walutowej i trójstronnej umowie 
monetarne} angielsko » francusko- ame 
rykańskiej**. Jednocześnie komunikat 
prezydium Rady Ministrów zapowie­
dział wytoczenie sprawy sądowej

25 oskarżonych  
o nadużycia w  P. K. P.

Warszawa, 1. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
(V Warszawie sporządzany jest akt o« 
skarżenia w wielkiej aferze korupcyj* 
nej, wykrytej na terenie stacyj kolejo* 
wych, wchodzących w skład warszaw* 
skiej dyrekcji PKP. Ujawniono, i e  na 
wielu stacjach mimo długiego postoju 
wagonów towarowych, wpływają mi* 
nimalne kwoty za t. zw. „osiowe". 
Podjęte dochodzenia ustaliły, te  pra* 
cownicy w porozumieniu z prywatny* 
mi przedsiębiorcami podawali fałszy* 
we stawki, narażając PKP. na duże 
straty. Postawiono w  związku z tym 
25 osób w stan oskarżenia.

Pemaż bezrMnym!

W ybuch bom by zegarow e!
w dono sekretarza ambasady sowieckiej

Szanghaj, 1. 2. (PAT). N a terenie 
koncesji francuskiej, na klatce schodo* 
wej domu, w którym zamieszkuje se* 
kretarz ambasady sowieckiej Konstan* 
tinow, wybuchła bomba zegarowa, 
podłożona przez nieznanych sprawców. 
Dyplomata sowiecki w tym czasie nie 
był w domu. Wybuch uszkodził po* 
ważnie schody.

W yró żn ien ie  polsbiego le fe a rn
Kair, 1. 2. (PAT). B. marszałek Se* 

natu, przewodniczący delegacji poi* 
skiej na I5*ty Międzynarodowy Kon* 
gres Oftalmologiczny wyjeżdża 5 lute* 
go do Bagdadu na zjazd lekarzy kra* 
jów arabskich, zaproszony przez sto* 
warzyszenie lekarzy egipskich. Z  Ba&> 
dadu pref. Szymański wraca da K s*

dziennikarzowi za rozpuszczanie fał* 
szywych pogłosek, „mogących podwa­
żyć zaufanie w stałość waluty".

Powyższe zaprzeczenie spotkało s(g 
o tyle z zadowoleniem opinii publicz* 
nej, iż rząd Chautemps jeszcze raz dał 
wyraz swej wierności dla zasad wolno 
ści monetarnej i potępił kontrolę de­
wiz, która jest nadal lansowana przez 
poważną ozęść lewicy. Zaprzeczenie to 
nie przyniosło jednak zasadniczego u* 
spokojenia, o ile chodzi o dalszą sytua 
cję polityczną. Przed rządem Chau­
temps zarysowują się na nowo poważ* 
ne trudności społeczne. Najpotężniej­
sze organizacje zawodowe na terenie 
Francji, a mianowicie Związek zawodo 
wy metalwców okręgu paryskiego jak 
również Związek zawodowy metalów* 
ców północnego okręgu przemysłowe­
go wypowiedziały się przeciwko pro*

P rzyśp ieszen ia  p lanu  d z ies ięc io le tn iego  
tfonaga się narettej Konwent żydowski

Praga, 1. 2. (PAT). Organizacja neo* 
sjonistyczna zwołała na okres od 31*go 
stycznia do 6 lutego do Pragi pierw* 
szy narodowy konwent żydowski, na 
który przybyły liczne delegacje ży* 
dowskie z całego świata. Zadaniem 
konwentu jest przez swe uchwały 
przyspieszyć przeprowadzenie planu 
dziesięcioletniego, w ramach którego 
ma być przewieziony z Europy do Pa* 
lestyny jeden milion Żydów w celu 
zorganizowania tam państwa żydów* 
sklego.

P re je h t n o w e j konstytucji l ite w s k ie j 
wymietmy przedw m e b m is m  narodowym

Ryga, 1. 2. (PAT). Prasa łotewska o* 
mawiając nowy projekt konstytucji li* 
tewskiej podkreśla, iż w  projekcie tym 
zostały skreślone wszelkie paragrafy 
dotyczące ochrony mniejszości naro* 
dowych na Litwie, które to paragrafy 
figurowałń w dotychczas obowiązują* 
cej konstytucji litewskiej. Nowy pro* 
jekt przewiduje natomiast znaczne roz*

O debran ie  p ra w  in ż y n ie ro m -Ż y d o m  
w  K om unii

Bukareszt, 1. 2. (PAT). Wczoraj od* 
ty ło  się nadzwyczajne walne zebranie 
Związku inżynierów rumuńskich (A. 
G. I. R..), na czele którego stoi b. mini* 
ster Manoilescu. N a zebraniu uchwało* 
no skreślenie wszystkich inżynierów* 
Żydów z organizacji i wystąpienie wo» 
bee władz z żądaniem wydalenia inży* 
nłerów żydowskich z instytucji pań*

Policja oczekuje wzrostu nasilenia 
akcji terorystycznej z okazji chińskie* 
go nowego roku. Dotychczas jednak, 
poza wybuchem, dokonano jednej 
zbrodni — uduszenia pewnego niezna* 
nego Chińczyka. W  sprawie tej toczy 
się śledztwo.

iru, gdzie w ciągu paru miesięcy bę« 
dzie prowadził badania nad trachomą.

Należy zaznaczyć, że wybitny okuli* 
sta polski otrzymał od rządu egipskie* 
go prawo praktyki w Egipcie, zazwy* 
czaj udzielane cuds-n-jemcom tylko w 
drodze wyjątku.

jektowi kodeksu społecznego i wystą­
piły jednocześnie z żądaniem nowych 
podwyżek płac, grożąc strajkiem. Me* 
talowcy zarzucają projektowi „kodek­
su społecznego", iż pomija on zupełnie 
kwestię ruchomej skali płac robotni* 
czych w zależności od wzrostu cen u- 
trzymania.

Żwiązki zawodowe metalowców 
stawiają to zagadnienie na pierwszym 
miejscu swych roszczeń, żądając jedno* 
cześnie dostosowania natychmiast za* 
robków robotniczych do wskaźnika 
drożyźniańego. Na wtorek zapowie* 
dziane zostało posłuchanie przedstawi* 
cieli organizacyj zawodowych meta* 
łowców u ministra stanu Frossara, któ* 
remu delegaci robotników mają przed* 
stawić — jak donosi prasa — pewnego 
rodzaju ulitimatum: albo podwyżka 
płac, albo strajk.

Inauguracyjne posiedzenie konwen* 
tu  rozpoczęło się wczoraj o godz. 21*ej. 
Przewódca organizacji neosjonistycz* 
nej W łodzim ierz Z abo tyńsk i wygłosił 
przem ówienie na  tem at wytycznych 
now ej po lityk i żydowskiej.

Równocześnie z konw entem  odbyw a 
się w. P radze zjazd szeregu organizacyj 
żydowskich, m iędzy innym i Z w iązku 
narodow ego kobiet żydowskich, orga* 
nizacji młodzieży B rit T rum peldo r o* 
raz światowego Z w iązku  studentów  
sjonistycznych Jaw neve Jodefet.

szerzenie w ładzy prezydenta  republiki.
Ryga, 1. 2. (PAT). Z  Kowna dono* 

sza, że w dniu wczorajszym ukonsty* 
tuowało się tam towarzystwo współ* 
pracy i zbliżenia litewsko*czeskiego.
W  skład zarządu towarzystwa wszedł 
szereg czołowych osobistości świata 
politycznego.

stwowych, jak również ze szkolnictwa 
technicznego wszystkich kategoryj.

Poza tym omówiono szereg ważnych 
spraw, związanych z obroną narodową 
i industrializacją kraju, jak też poru* 
szono sprawę legalności noszenia tytu. 
łu inżyniera i wykonywania zawodu 
Inżynierskiego.

Bukareszt, 1. 2. (PAT). Wkrótce ma 
wyjechać do Londynu delegacja sjoni* 
stów żydowskich z Rumunii, która zło 
ży rządowi brytyjskiemu memoriał, 
domagający się zniesienia zakazu emi* 
gracji do Palestyny i wskazujący na 
trudności, jakie nastręczą się przy e* 
wentualnym kolonizowaniu innych te* 
renów.

DLACZEGO PRZECIW ŁUPIEŻOWI 
I WYPADANIU WŁOSÓW tYJ-KO

PE&9E „GHW !
■ D LA TEG O , ŻE SKU TECZNOŚĆ 

TEGO PREPARATU ZOSTAŁA DO 
WIEDZIONA 20 AUTENTYCZNYM! 
ORZECZENIAMI K LIN IK  KRAjG- 

CHLLEKAJSZY-SPECJALISTÓW

Ż Ą D A Ć  W  A PTEK A C H  PERFU M ER IA C H  I DR O G ER IA C H

P ow ró t m in. Becka
Warszawa. 1. 2. (PAT). Minister 

spraw zagranicznych p. J. Beck powró 
cił wraz z małżonką w dniu dzisiej­
szym do Warszawy. Na dworcu powł 
tali powracającego ministra podsekre­
tarz stanu w M. S. Z. p. J. Szembek o* 
raz wyżsi urzędnicy Ministerstwa Spr. 
zagranicznych.

O tw arc ie  prac 
„S łużby Młodych”

Warszawa, 1. 2. (PAT) W  środę 
dnia 2 lutego br. o godz. 17-tej w lo­
kalu Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go przy ul. Matejki 3 odbędzie się 
uroczyste otwarcie prac „służby mło# 
dych" OZN.

P. S w irski na czele M azow . 
Zw iązku  M łodzieży  W ie jsk ie ]

Warszawa, 1. 2. (Teł. włw — 1. r.).
Jak się dowiaduje Ag. „Echo", na 

stanowisku prezesa Mazowieckiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej nastąpi­
ło przesilenie. Prezesurę tej organizacji 
obejmuje p. Jerzy Swirski po p. Stajku.

P ro je k t now el us taw y  
naftow ej

Warszawa. 1. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  najbliższych dniach uzgodniony bę 
dzie przez zainteresowane Minister­
stwa projekt nowej ustawy naftowej, 
która ma niezwykle doniosłe znaczenie 
dla życia gospodarczego, w  szczegól­
ności ze względu na nowo odkryte 
złoża nafty w Małopolsce .Wschód* 
niej. Ustawa wprowadza zasadę przy* 
musowej komasacji gruntów i wniesio 
na będzie do Sejmu jeszcze 5 bm.

Dr. Schacht nadal prezesem  
Banku Niem ieckiego

Berlin, 1. 2. (PAT) W  związku z po 
głoskami, i i  dr Schacht wobec upływu 
kandencji opuści stanowisko prezesa 
Banku Rzeszy, tutejsze koła polityczne 
twierdzą, że dr Schacht nie ustąpi ze 
swego stanowiska, ani w lutym, ani też 
w dniu 1 kwietnia. Odnowienie kon* 
traktu dr Schachta uchodzi, według 
tych kół, za pewnik.

Mimo tych zapewnień nie ustają tu 
pogłoski, że dr Schacht sam zrezy­
gnuje.

55 rocznica urodzin  
barona von Neuratha

Berlin, 1. 2. (PAT). Po czterdziestu 
latach pracy w służbie zagraniczej 
Rzeszy baron von Neurath obchodzić 
będzie 2 lutego 65*rocznicę urodzin.
Baron von Neurath piastuje urząd 

ministra spraw zagranicznych’ Rzeszy, 
bez przerwy od chwili objęcia whdzy 
przez kanclerza Hitlera.
»

S kazanie „w ro g ó w  ludu”
Londyn, 1. 2. (PAT). Reuter donosi 

z Moskwy, że w Tyflisie skazano na 
śmierć 5 osób, zaś 2 na 20 lat więzie­
nia. Wedle aktu oskarżenia — byli to 
„przewódcy kontrrewolucyjnej org-ini* 
zacji gruzińskiej, dążący do obalenia 
władzy sowieckiej oraz do oderwania 
Gruzji od Z. S. R. R.
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K O B I E T A  I  B O H

0  kulturą żyda codziennego
warstw robotniczych

O i i u l u l n o i i  Z w i t f z k u  P m t  D o m u
(mg) W ciągu niedługiego czasu swe 

go istnienia Związek Pań Dojnu zdo­
łał rozwinąć się w potężną instytucję, 
o której użyteczności świadczą różno* 
rodne prace tego stowarzyszenia.
. Przegląd całorocznej działalności 
lwowskiego oddziału Związku, doko­
nany na walnym zgromadzeniu, zawi«- 
Ira ważny etap tej pracy. Nie zamyka 
się już ona wyłącznie w granicach do* 
mów rodzinnych jednej klasy społecz* 
ncj, z  jakiej przeważnie rekrutują się 
członkinie, ale wychodzi na przedmie­
ścia, ażeby nieść ich mieszkańcom za 
pośrednictwem kobiet z warstw robo­
tniczych kulturę życia codziennego.
; Akcja ta, podjęta w  celu podniesie­
nia zdrowia, stanu gospodarczego i  o* 
światy ludności przedmiejskiej, zorga­
nizowana już została w  Sygniówce, Za 
marstynowie, na rogatce Stryjskiej i ro 
gatce Zielonej, Związek Pań Domu 
urządza na peryferiach pokazy kulinar­
ne, które odbywają się w lokalach 
kuchen dla dzieci Miejskiego Komite* 
tu Opieki Pozaszkolnej, udzielonych 
Związkowi przez p. prezydentową O* 
strowską.
i Zadaniem tych pokazów jest przede 
wszystkim podniesienie sposobu odży­
wiania się uboższych warstw społecz­
nych, które żyją u nas prawie wyłącz3 
nie ziemniakami, kapustą i  chlebem. 
Nie wystarczy bowiem pouczyć teore* 
tycznie — należy praktycznie nauczyć 
słuchaczki przyrządzania rozmaitych 
potraw i przekonać je, żs tę samą 
cenę można ugotować posiłek smacz­
niejszy, bardziej pożywny i  urozmai­
cony. Lekcje takie wymagają wiele 
pracy i zachodu ze strony członkiń 
Związku, które je organizują. Panie 
jadą na przedmieście z całym rynsztun­
kiem naczyń i  przyborów kuchennych 
i własnoręcznie gotują obiady.

Pokazy mają ogromne powodzenie 
wśród kobiet przedmieścia. Propagan* 
da odbywa się przeważnie za pośredni­
ctwem dzieci szkolnych, oraz ulotek i 
afiszów. Frekwencja kobiet na poka­
zach jest bardzo liczna, a wyniki akcji 
dodataie.

Odbywają się też pogadanki na te* 
mat czystości i higieny z pouczeniem 
sposobów, ułatwiających pracę nad 
utrzymaniem porządku w kuchni i po* 
koju. W  roku ubiegłym urządził Zwią­
zek ruchomą wystawę „Najtańszego 
urządzenia mieszkania z pak i  juty’", 
obecnie organizuje się konkurs czysto­
ści mieszkań jedno* i dwuizbowych 
z nagrodami.

Drugi, bardzo ważny dział pracy 
Związku Pań Domu — to  opieka nad 
pomocnicą domową. Idzie tu  o  pod­
niesienie kultury i poziomu umysłowe­
go dziewcząt pełniących służbę domo* 
wą, które w  przeważającej liczbie przy 
bywają wprost ze wsj i stanowią zu* 
pełnie surowy materiał. Dla dziewcząt- 
Polek prowadzi Związek w swym lo­
kalu przy ul. Batorego 1. 38 świetlicę, 
w której schodzą się pomocnice domo* 
we dwa razy w tygodniu: w  dzień po* 
•wszedni uczą się gotowania, prakty­
cznego szycia i łatwego haftu, w  nie­
dzielę słuchają pogadanek, śpiewają i 
uczą się tańców. Dziewczęta pragnące 
uzupełnić braki szkolnej nauki, posy* 
la Związek na kursy Tow. Szkoły Lu* 
dowej.

Z u r n a le
K r o j e

W z o r y
Manekiny

R . L A N D A U
L w ó w , C ta r j i ie c K ie g o  3

Dzieląc się swymi umiejętnościami 
i wairtościami duchowymi z uboższymi 
duchem siostrami, nie zapominają też 
członkinie Związku o nabywaniu coraz 
nowych zdobyczy dla siebie. Jednym 
z naczelnych zadań stowarzyszenia 
jest podniesienie wydajności pracy pa­
ni domu, ulepszenie gospodarki domo­
wej, przyswojenie sobie nowych zdo* 
byczy technicznych; w tym celu orga* 
nizuje się kursy gotowania dla pań 
i panienek, pokazy kulinarne różnych 
specjalności skromnych i  wykwint­
nych, lekcje robót ręcznych rozmaite­
go rodzaju.

Odczyty z dziedziny prawoznaw* 
stwa, higieny, dietetyki, zagadnień 
społecznych, wychowania młodzieży

impregnowany g ra n a tb k o s t iu m  aarSatśłs — przybrany suknem dwubarwnym.
Kostium narciarski. Spodnie, kołnierz, ciapka i  getry ciemno błękitne — bluza ja­

sno havana. Aplikacja na prawym przedramieniu, kieszonce, spodniach i czapce. — 
3) Kostium do ślizgawki z sukna granatowego — przybrany futrem. Czapka, szalik,

chusteczka i  rękawiczki pąsowe.

Co noszą w Wiedniu?
(Korespondencja własna

W iedeń, w  lutym
Moda tegoroczna kładzie dużo wię* 

kszy nacisk na płaszcze i futra, aniżeli 
»a suknie. Bo panie często pozostają 
przez cały wieczór lub całą noc w  aksa 
mitnych, długich okryciach, bardzo kio 
gzowych u  dołu, z rękawami z srebr* 
nych lub niebieskich lisów lub też tyl­
ko z dużym futrzanym zarękawkiem 
albo w obcisłym płaszczu z brokatu, 
obcisłym w  przodzie i marszczonym 
bardzo silnie w tyle, co przypomina 
sylwetkę z ubiegłego stulecia. Inny 
znów model płaszcza wieczorowego 
zrobiony jest z jedwabnej siatki, zu­
pełnie luźny i zarzucony na suknię z 
lamy — niby siatka rybaka, w  której 
szamocze się złota rybka.

Wielką sympatią i przywilejami ob* 
darzone są tej zimy futra. A  więc no* 
szone są „ęapes“ z nurków, gronostai 
lub lisów, często nawet całe płaszcze 
z tych drogocennych skór otulają pię­
kne panie i chronią przed zimnem. Do 
płaszczy z lisów używa się całych skór 
wraz z głową i ogonem. Suknie wieczo 
rowe są przeważnie zrobione z lamy, 
brokaju lub koronki, obcisłe w górze; 
silnie aea&rzoae ku .dołowi, ązestc

i t .  p., wspólne zwiedzanie wysław go* 
spodarczych i  artystycznych w mieście, 
wreszcie bogata czytelnia czasopism 
oraz biblioteka zawierająca książki 
fachowe z dziedziny domoznawstwa, 
podnoszą poziom umysłowy pań, gru­
pujących się w Związku i  zaprawiają 
je do poważniejszego myślenia.

Przy pracy, mającej na celu podnie­
sienie domu polskiego na wyższy po* 
ziom kulturalny, etyczny i gospodar* 
czy, kwitnie też w  Związku życie to­
warzyskie, czego wyrazem był w roku 
ubiegłym odbyty we Lwowie wielki 
zjazd Związku Pań Domu. Świetna je­
go organizacja zdobyła dla oddziału 
lwowskiego powszechne uznanie i sym 
patię.

.Dziennika Polskiego") 
nawet marszczone w pasie lub na bio­
drach, Też noszone są chętnie czarne 
tualety z crepe satin wycięte głęboko 
na plecach i  przebrane szarfa z barw* 
nego aksamitu lub aplikacjami z korali, 
lub uzupełnione bolerkiem z dżetów.

Dla młodych panienek, jak zwykle, 
lansuje się modele stylowe z czarnego 
tiulu, aksamitu lub błyszczącej lamy. 
Na wieczór zarzuca się zazwyczaj na 
piękne fryzury woalki z pękiem kwia* 
tów, umieszczonym zgrabnie nad czo­
łem, lub szale ze starych koronek śpię 
te drogimi klipsami. Do uzupełnienia 
kompletnego wyglądu służą małe to­
rebki z srebrnej, złotej lub lakowej 
skóry w  formie woreczków, odpowie* 
dnie do tego są rękawiczki, przybrana 
często aplikacją z dżetów lub prawdzi* 
wych kamieni i pantofelki na bardzo 
wysokim obcasie, obnażające szpice 
palców, osłoniętych cienką ja k  paję* 
czyna pończochą.

Wszystkie te drobiazgi starają się 
podkreślić subtelność, kobiecość i pię­
kność pań na dużej sali balowej lub w i 
przytulnym bąrze wytwornego gór* 
skiegp. h o ję k  JR. Ł

Kalosze i z ta ś e
Przemoczenie nóg w chłodnej porze 

u wielu osób prowadzi do zapalenia 
gardła, kataru, bólów reumatycznych, 
lub zapalenia oskrzeli. Nawet w mie* 
ścic, mimo usuwania z chodników i je­
zdni błota i śniegu, każdy, kto nie nosi 
kaloszy jest narażony na przemoczenie 
nóg: winno temu jest noszone w mie­
ście obuwie. Nie jest ono obliczone na 
śnieg i wodę. Podeszwy są zbyt cien­
kie, zbyt porowate, by mogły na dłu* 
żej zabezpieczyć nasze nogi przed prze 
moczeniem,.

Jeśli mając przemoczone obuwie, szy 
bkim chodzeniem potrafimy się roz- 
grzać, to możemy nie zachorować — 
wytworzonym- przez pracę mięśni cie­
płem możemy zneutralizować szkodli­
we działanie chłodu. Rzecz jasna, ko< 
rzystniei zapobiegać przemoczeniu nóg, 
nosząc grubsze obuwie lub kalosze, niż 
ryzykowć przeziębienie.

Po powrocie do domu mokre obu­
wie należy niezwłocznie zdejmować, 
zmienić przemoczone pończochy na su 
che. Dobrze jest takie zziębnięte nogi 
rozetrzeć suchym, szorstkim ręczni* 
kiem, aż do silnego zaróżowienia się 
skóry.

Osoby, które łatwo się zakatarzają 
po przemoczeniu nóg, powinny w ta* 
kich wypadkach położyć się odrazu do 
łóżka, napić gorącej herbaty z cytryną 
lub naparu kwiatu lipowego, wziąć 
proszek na poty, przykryć się ciepło 
i dobrze się wypocić. Nieraz w ten spo 
sób można się zabezpieczyć przed za* 
chorowaniem.

Chleb i m asło , ja k o  dieta  
odchudzająca

Dotychczas celem odchudzania się 
stosowano fantastyczne ilości sałat, 
surowych jarzyn, soków, a więc rze­
czy lekkostrawnych i nietuczących. 
Ale nie każda pani mogła pozwolić 
sobie ńa tego rodzaju kurację, która
n. p. u nas jest dość kosztowna.

Tak ostatnie próby wykazały, sałat* 
ki dadzą się z powodzeniem zastąpić 
przez... chleb i masło.

System ten jest wprawdzie bardzo 
monotonny, ale ma te zalety, że jest 
łatwy do przeprowadzenia i nie kosz* 
towr.y. I jeszcze jedno. Przy tego ro­
dzaju diecie, można z powodzeniem 
nie zmieniać trybu życia, pracować, 
o ile panie zajmują się pracą zawodo­
wą, nie tracąc przy tym energii i  sił.

Ten system wypróbowany został 
po raz pierwszy przez Angielkę, ko* 
bietę 35-letnią, sekretarkę dużego 
przedsiębiorstwa handlowego w  Lon­
dynie, a więc osobę bardzo zajętą, nic 
mogącą zbyt dużo czasu poświęcać 
swej urodzie.

Oto jak wyglądało jej całodzienne 
menu: pierwsze śniadanie pół szklan­
ki mleka, chleb i masło- W  południc 
chleb z masłem. N a podwieczorek 
chleb i masło oraz filiżanka herbaty 
lekko ocukrzonej. 7*ma wieczór — 
chleb, masło do tego pół filiżanki 
mleka. Przed snem: znów chleb i ma­
sło. Przy tym ilość chleba spożywa* 
nego dziennie nie może przekraczać 
300 gramów.

System ten ma wiele- dodatnich 
stron dla pań, lubiących chleb z ma­
słem, jest przy tym tani, wygodny, 
gdyż nie trzeba niczego gotować, nic 
odgrzewać ani tracić czasu na spoży­
wanie posiłków. Przy tym tego ro­
dzaju odchudzanie się nie wywołuje 
żadnego osłabienia czy znużenia. —- 
Wspomniana Angielka stosowała ku 
rację przez trzy tygodnie. Straciła 
przez ten czas 5 kg- wagi. Szczególnie 
interesującym jest, że przy tym syste­
mie odchudzania, radykalnie szczup* 
leją linie bioder i talii. Zdaniem An* 
gielki obwód jej bioder zmniejszył 
się o osiem centymetrów, w  pasie o  
cztery' centymetry.

a a  F .  O .
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us rUraśsfcim odcinku
Fo gorączce ukraińskiej, jaka ostatnio 

rozwinęła się dokoła spraw polsko* 
ukraińskich i burzliwym zjeździć „Un 
da* stawiającym pod znakiem zapyta* 
nia w ogóle sprawę dalszej normaliza­
cji, ostatnia debata parlamentarna przy 
niosła pewne uspokojenie, stabilizując 
rozpoczęty okres nowej polityki poi* 
ako-ukraińskiej i wysuwając dalsze 
nonny, po jakich, zdaniem obydwu 
stron powinny się kształtować dalsze 
Stosunki polsko-ukraińskie.

I tak, jeśli ęliodzi o ustosunkowanie 
się społeczeństwa polskiego do norma* 
lj-acji i jego w  tym kierunku nastawie* 
nie, ze strony polskiej jeszcze raz z try 
buny sejmowej stwierdzono, iż „nor­
malizacja polsko.-ukraińska jest jedyrą 
słuszną zasadą, uznaną przez spole* 
czeństwo polskie, które za jej podsta­
wę przyjmuje kulturalno=narodową 
odrębność Ukraińców i  rozwój naro* 
du ukrąińskiego w  obrębie Rzeczypo­
spolitej — zgodnie z linią rozwojową 
Państwa polskiego.. Warunkami jed* 
nak tej normalizacji i  rozwoju ukraiń* 
skiego musi być stwierdzenie ze stro­
ny ukraińskiej przyjęcia za podstawę 
państwowości polskiej i  to nie tylko 
w teorii, ale i codziennej praktyce, jak 
też pogodzenie się z tym, iż rozwój 
ukraiński odbywać się może tylko rów 
nolegle. a nie kosztem polskiego stanu 
posiadania, co musi powodować zaw­
sze ferment i zaburzenia w harmonii 
współżycia polsko-ukraińskiego.

Obie te tezy nie wniosły wprawdzie 
do polsko-ukraińskich stosunków nic 
nowego, były jednak ważnym stwier* 
dzeniem dobrej woli ze strony społe­
czeństwa polskiego, wobec szerzonych 
przez prasę ukraińską pogłosek o an* 
tynormalizacyjnych wśród Polaków na 
strojach.

Duży natomiast ciężar gatunkowy 
dla dalszej harmonizacji rozwoju pol- * I 2

WSRÓP W YDAW NICTW

M ożliw ość a 
ekspansji gospodarczej

na Polesiu
Zarząd Gł. Tow. Rozwoju Ziem 

Wsch. wydał broszurę „Uwagi i dane 
o możliwościach ekspansji gospodar­
czej kupiectwa i rzemiosła polskiego 
na Polesiu, dodatek informacyjny o 
Wołyniu'**. Broszura ta, będąca rezul* 
tatem dwumiesięcznych studiów człon 
ków Kola Młodych T. R, Z . W . na Po* 
lesiu zawiera aktualne dane o możliwo 
ścj osiedlenia się kupców, rzeanieślni* 
ków, drobnych przedsiębiorców roz* 
maitego rodzaju oraz przedstawicieli 
wolnych zawodów w 27 miastach i mia 
steczkach Polesia i W ołynia

MATHES NITSCH

SERCE KSIĘŻNICZKI PTEH
IIŁUM ACZYŁ Z. MYCZKOWSKI)

(Ciąg dalszy.)
I stało się, źe od iskier, otaczającego 

ją zewsząd, pożaru, zapaliło się serce 
księżniczki Pteh. Zarzuciła ręce swoje 
pa nagie ramiona młodego niewolnika 
‘ powiedziała: „kochani ciebie".

On zadrżał Słowa księżniczki ude* 
tzyły w niego jak najcudniejsza muzy­
ka, płynąca z niebieskich sfer, nąpeł* 
£>ając mu duszę radością i weselem. 
Poruszony do najtajniejszej głębi swo* 
jfgo jestestwa, nie był w stanie wymó- 

słowa. Opanowawszy się jednak
2 trudem, powiedział z pokorą: „Księ- 
śmiczko, jestem tylko niewolnikiem". 
»Mój pocałunek uczyni ciebie wol* 
nym" — odpowiedziała bez namysłu 
i pocałowała go w same usta.

Los zrządził, że niezwalczony fara­
on, w spotkaniu z księciem Numidii, 
z°stał pobity. Nie mając innej drogi 
Wyjścia, musiał zgodzić się na wszrst*

sko*ukraińskiego przyniosły słowa p. 
premiera, określające ściśle wzajemny 
stosunek obu narodowości i  nadrzęd­
ną rolę czynnika państwowego repre* 
zentowanego przez rząd.

Wbrew pewnym odłamom społe­
czeństwa polskiego dążącym do wyży* 
skania swej siły wobec strony słab­
szej i żądającym specjalnego uprzywi* 
lejowania większości jako elementu 
rządzącego, na którym powinno się 
oprzeć państwo bez względu na jego 
wartość energetyczną — ustalił p. pre­
mier zasadę sprawiedliwości i praw* 
dziwego honoru, jakie powinny nor­
mować wzajemne stosunki polsko* 
ukraińskie.

Żywioł polski nie powinien oka* 
zywać nienawiści, czy zniecier­
pliwienia i  powinien się zdobyć 
na wielkoduszność, pozwalającą na 
legalny rozwój mniejszości, bez 
domagania się specjalnych praw dla 
większości narodu polskiego. Mniej* 
szóści natomiast, chcąc być traktowa* 
ne ni» jak obywatele drugiej klasy, 
lecz na równi z większością, nie mogą 
się ograniczać do czysto formalnej lo­
jalności, lecz powinny mieć także głę­
bokie poczucie obowiązków i przy* 
czyniąc się do wzmacniania siły pań* 
stwa, z którym są związane. O stopniu 
bowiem pełnowartości obywatela, 
świadczy jego pożyteczność dla pań­
stwa. Kapitalne to stwierdzenie stano­
wi też bezwątpienia klucz prawidłowe* 
go kształtowania się stosunków na te* 
rytoriach narodowościowo-mieszanych.

Jeśli chodzi o stronę ukraińską, to 
unikając jakichś nowych politycznych 
określeń, posłowie ukraińscy nie wy* 
kroczyli w żadnym swym przemówię* 
niu poza zwykły szablon wysuwania 
pretensyj „co do większego zaspokaja* 
nia potrzeb ukraińskich", czy to drogą 
większego udziału w świadczeniach 
państwowych, czy też częściej drogą 
większej autonomii życia ukraińskie* 
go cieszącego się pomocą państwową.

Sprawa normalizacji, tak kwestiono* 
wana na wewnętrznym rynku ukraiń­
skim nie była wogóle wysuwana, jeśli 
nie zarachujemy tu  przemówienia po* 
sła Celewicza, stwierdzającego pogor* 
szenie stosunków polsko*ukraińskich 
w okresie normalizacji, i żądającego 
jak najszybszego przedsięwzięcia przez 
rząd „całego szeregu posunięć w spra*
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kie warunki stawiane przez zwycię­
skiego księcia.

Przywołał więc Amenemhet córkę 
do swego namiotu i  wyjawił głosem, 
w którym drżała nuta wielkiego smut­
ku, jaką cenę naznaczył książę numi* 
dyjski za utrzymanie pokoju.

Wysłuchawszy słów ojcowskich do 
końca, księżniczka Pteh zacięła mocno 
usta.

— Czy żąda tego ode mnie pań* 
stwo? — zapytała.

— Moje dziecko — odpowiedział 
jej na to stary władca — państwo, to 
ja!

Nie namyślała się długo. Czyż mo­
gła odpowiedzieć odmownie ojou, od 
którego zaznała tyle dobrego? Czyż 
mogła odrzucić prośbę, być może pro­
śbę pierwszą w życiu potężnego wlad* 
cv E gintn?1

wie ukraińskiej", tyczących się szere­
gu ukraińskich „nadań" narodowych.

W  ten sposób przemówienia sejmo* 
we obu stron nie przyniosły wpraw­
dzie żadnych rewelacyj — nie umiej 
jednak były charakterystycznym wyra* 
zem nastrojów obu społeczeństw do 
kształtowania się dalszych wzajemnych 
stosunków. Wysoce znamiennym oka* 
zał się tu  także fakt, iż o ile przebieg 
dyskusyj sejmowych związanych z za* 
gadnieniami ukraińskimi spotkał się 
ze strony polskiej z pełnym zrozumie* 
niem i na ogół życzliwym przyjęciem, 
prasa ukraińska ostro przeciw nim 
wystąpiła nie tając swego niezadowo* 
lenia.

Diło stwierdza wprawdzie, iż w ostat 
nich przemówieniach polskich nic by* 
ło żadnych ataków, ani nienawiści, 
wątpi jednak, aby wszystko co zostało 
powiedziane miało zmienić w czymkol­
wiek rzeczywistość ukraińską, Ukraiń* 
cy zaś woleliby widzieć jakieś czyny 
konkretne zamiast zapewnień o ich 
prawie do rozwoju kulturalno*gospo< 
darczego. Broni też „Diło" prawa U* 
kraińców do poszerzania swej roboty 
nacjonalistycznej na Wołyń, twier­
dząc, iż nacjonalizm jest tam znacznie 
silniej rozwinięty niż w Małopolsce, i 
że jedynym antidotum na jego zahar* 
wienie komunizujące może być patrio­
tyzm ukraiński.

„Nowyj Czas" wysoce niczadowolo* 
ny z tenoru przemówień zdradzają* 
cych zgodność poglądów społeczeństwa 
polskiego z deklaracją ogłoszoną przez 
Sekretariat Porozumiewawczy P. O. S. 
występuje przeciw uważaniu za zdradę 
łączenie się mniejszości narodowych w 
grupy, celem pertraktowania z rządem 
i kończy swój artykuł porównaniem 
tworzącego się polskiego okręgu Cen* 
tralnego z... sowieckim Donbasem.

Z najostrzejszą krytyką wystąpiły 
jednak „Ukraińskie Wisty", uważając 
cały przebieg dyskusji nie tylko za par 
tyjną porażkę Unda, ale i całej normali 
zacji.

Przede wszystkim Ukraińcom rosz* 
czącym sobie pretensje do występywa- 
nia zawsze jako „strona" upoważniona 
do pertraktacyj z samym rządem poi* 
skim nie podobał się zwrot p. Premie* 
ra, iż „sprawa mniejszości zależy nie 
od stosunku rządu do mniejszości, lecz

— Stanie się podług twoj'ego życzę* 
nia ojcze — odrzekła; po czym powró­
ciła do swego namiotu zdruzgotana i 
te z  sił. Opanowawszy się jednak szy­
bko przywołała do siebie swego ko* 
chanka. z  głową dumnie wzniesioną 
powiedziała zimno i twardo: Mu*
simy się rozejść!"

— Pteh — wykrzykną'. On bez tchu 
w piersi.

— Ozyrys, bóg nasz i pan zawyro­
kował. Odwróconą twarzą, powleczo­
ną już maską dawnego chłodu i oboję* 
tności, dała mu do zrozumienia, że 
wszelkie słowa, tak samo jak i  rozpacz 
niczego już zmienić nie są w stanie. Jej 
ojciec, państwo, potężny Egipt, żądają 
od niej tej ofiary. Jeszcze tylko jeden 
dzień będzie księżniczką egipską. Na* 
stępnego już dnia rozpoczną się uro­
czystości, podczas których, wśród li­
cznych ceremonii, przybiorą ją w  strój 
księżnej Nutnidii. Będzie musiala opu* 
ścić kraj. O n jednak,.. Nie! Nie może 
jej towarzyszyć.

— Nie odtrącaj mnie, Pteh! — rzu* 
cił się do jej kolan, z rozpaczliwym bla 
oanicm O n — Odbjerz mi życie, lecz

|  nie odbieraj mi swojej miłości!
Zaprzeczyła mu ruchem ręki.
Nic mógł zrozumieć, nieszczęśliwy, 

przemiany jaka w niej zaszła, jak rów­
nież nie rozumiała jej sama księżnicz* 
ka Pteh. Błagał, prosił, zapewniał, że 
świata poza nią nie widzi, groził na* 
wet, żebrał, odwołując się do jej do­
brego serca, wreszcie porwał ią w ra* 
miona, chcąc gorącymi pocałunkami 
wymusić u niej zmianę postanowienia,

Księżniczka stała przed nim jednak 
wciąż zimna i niewzruszona. Lecz, oto 
nagłe rzuciła mu w twarz słowa, od 
których zatoczył się jak smagnięty bi* 
czem: „Precz mi z oczu, niewolniku!"

Niewolniku!
Tak, to  był właśnie on; bez żadnych 

praw; pies na łańcuchu; nic nie znaczą 
cy przedmiot, którego się używa, jak 
długo się chce, po czym odrzuca się 
jak  coś niepotrzebnego. Tak, to był on.

Niewolnik!
Był niewolnikiem, niewolnikiem, któ 

rego jeden pocałunek potężnej księż­
niczki może uczynić wolnym, jeden 
ruch jej ręki z powrotem w  łańcuchy 
zakuć.

IDok, nast.).
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od ustosunkowonia się ludności, jaka 
tworzy większość — do mniejszości", 
który też został z przekręceniem jego 
znaczenia skomentowany jako pełna 
aprobata dotychczasowych pociągnięć 
Sekretariatu Porozumiewawczego i za* 
powiedź dalszego złożenia polityki 
mniejszościowej w ręce szerokich mas 
społeczeństwa polskiego. Drugim punk 
tem atakowanym przez „U. Wisty" 
jest wymaganie od mniejszości „aktyw 
nej" lojalności i oświadczenie, iż wa* 
runkiem możliwości ukraińskiego roz­
woju w Polsce jest uznanie przez U* 
kraińców stania na gruncie państwo­
wości polskiej i bezwzględnej przyna* 
leżności województw południowo*wscho 
dnich do Rzeczypospolitej. Zdaniem 
„Ukraińskich Wisty", sprawy te zupeł 
nie się z sobą nie łączą i nie powinny 
być od siebie uzależniane. Przemówię* 
nia polskie, nie zdradzają zatem, jak 
Piszą „U. W.“, by strona polska mia* 
ła przystąpić do rozumnego rozwiąza* 
nia problemu polsko«ukraińskiego.

O ile zatem ostatnia debata parla­
mentarna i jej przyjęcie stanowią duży 
krok naprzód w kierunku nagięcia psy 
chiki polskiej do innego i sprawiedliw* 
szego podejścia do problemów ukraiń* 
skich, to równocześnie wykazały .one, 
że po stronie ukraińskiej jest dalej bez 
zmian.
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Ośrodki dyspozycji w  gospodarce polskiej
Pod powyższym tytułem wygłosił 

pnia 29. stycznia, w Towarzystwie 
Ekonomicznym we Lwowie, bardzo 
ciekawy pod względem treści i  dosko­
nały pod względem formy odczyt, zna­
ny i ceniony w całej Polsce publicysta 
p . B. Witwicki.
; Prelegent na wstępie wypowiedział 
tezę, na której oparł swoje wnioski w 
dziedzinie rozwoju polskiej gospodar* 
[ki. Zmartwychwstanie Polski będące 
■jednym z następstw światowej wojny, 
[wymagało już w pierwszych latach jej 
istnienia skupienia uwagi na pewne 
wytyczne drogi rozwoju gospodarki 
narodowej. W  kilku lapidarnych wy*

WALUTY
Belgi belgijskie 89.57 — 89.10, dolary a* 

perykańskie 5.27 — 5.24 i pół, dolary kana 
dyjskie 5.27 — 5.24 i pół, floreny holfen. 
derskie 295.74 — 294.00, franki francuskie 
17.51 — 17.11, franki szwajcarskie 122.60 — 
121.80, funty angielskie 26.52 — 26.56, gub 
deny gdańskie 100.25 — 99.75, korony cze, 
skie 17.60 — 16.90, korony duńskie 118.45 
117.60, korony norweskie 133.28 — 132.30, 
korony szwedzkie 136.79 — 135.80, liry wło 
skie 21.50 — 20.60, marki fińskie 11.73 —
11.25, marki niemieckie 105.00 — 101.00, — 
szylingi austriackie 99.50 — 98.50, marki 
niemieckie srebrne 115.00 — 11.00, funty 
palestyńskie 26.20 -  25.95.

PA PIER Y  PRO CEN TO W E
4 i  pół proc. poż. wewnętrzna 65.38 — 

64.88 — ostatnie setki, 3 proc. poż. inwe* 
[stycyjna 1 emisja 81.00 - -  serie 90.00, — 
3 proc. poż. inwestycyjna 2 emisja 81.50 — 
serie 90.50, 5 proc. poż. konwersyjna 68.75, 
5 proc, poż, kolejowa 66.25, 4 proc. poż. 
premiowa dolarowa 42.00, 4 proc. poż. kon 
solidacyjna 68.00 — 66.75 — 67.00--•- dwa 
ostatnie drobne.

AKCJE
Bank Polski 116.00 — akcje imienne — 

114.75, Cukier 37.25, Węgiel 31.75, Lilpop 
64.00. Modrzejów 14.75, Norblia 82.00, — 
‘Ostrowie 56.50 — 56.25, Starachowice 38.75
-  38.50, Żyrardów 76.50 -  77.50 -  77.00.

DEWIZY
Belgia 89.35 -  89.57 — 89.13, Berlin. -  

213.07 — 212.01, Gdańsk 100.00 — 100.25 
h- 99.75. Amsterdam 295.00 — 295.74 — 
294.26, Kopenhaga 118.45 — 117.85, Londyn 
26.45 — 26.52 — 2638, N. Jork czeki 5.27 
i jedna ósma — 5.28 i trzy ósme — 525 i 
siedem ósmych, N. Jork kabel 5. 27 i pół — 
5.28 i trzy czwarte — 5.26 i jedna czwarta, 
Oslo 132.95 — 133-28 — 132.62, Paryż 17.36 
17.51 -  17.21. Praga 1853 — 18.58 -  18.48 
Sztokholm 136.45 -  136.79 — 136.11, Zu­
rych 122 30 — 122.60 — 122.00, Wiedeń — 
99.25 — 98.75, Mediolan 27.81 -  27.67, — 
Helsinki 11.70 — 11.73 — 11.67, Montreal 
5.28 i pięć ósmych — 5.26 i jedna ósma, 
Teł Aviv 26.52 — 26.38.

Tendencja nieco słabsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na Giełdzie obroty w  licznych' arb/k'u» 

(ach.
Tendencja i obroty:
Pszenica obrót 493 ton, tendencja lekko 

cniżkowa. Zyto obrót 557 ton, tendencja 
zniżkowa Jęczmień obrót 405 ton, tenden­
cja spokojna. Owies obrót 71 ton, tendencja 
lekko zniżkowa.

Obrót ogólny ton 2593.
Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica: czerwona jednol. 26.25 — 26.50, 

czerwona zbier 25.25 — 25.50, biała jedno, 
lita 26.75 — 27.00, biała zbier. 25.50 — 25.75 
żyto: I  standart 21.25 — 21.50, II standart 
20.75 — 21.00, owies: I  standart 21.50 — 
21 75, I—A  standart 20.50 — 20.75, II stan, 
d a rt 20.25 — 20.50. II—A  standart 19.75 — 
20.00, zadeszczony 1850 — 18.75, mąka 
pszenna: gat. I wyc. 0—30 proc, z workiem 
4250 — 43.00, wyc. C—50 proc. 4050 — 
41.00, gat. I—A  0—65 proc. 39.00 — 3950, 
JI 30-65 proc. 36.00 -  36.50, II—A  5 0 -  
65 proc 32 00 -  3250. III 65-70 proc. 
2250 — 23.00, razowa 0—05 proc. 30.75 —
31.25, mąka żytnia: gat. I 0—50 proc, z W. 
33.00 — 33.50, gat I  0—65 proc. 31.00 — 
3150, gat. II 50—65 proc. 21.50 -  22.00, 
rasowa 0—95 proc. 24.75 — 25.25, otręby 
pszenne: grube z przem. stand. 14.75 — 
15.00. średnie 13.25 — 14.25, miałkie 1450
— 14.75, otręby żytnie 12.00 —. 12.25, otrę, 
by jęczmienne 13.00 — 14.00.

Irm ejoasy niezmienione.

razach autor zupełnie słusznie stwier­
dza, że ogólne warunki gospodarowa­
nia po wojnie uległy ogólnej ewolucji 
i specyficzne warunki w Polsce czynią 
tę ewolucję nader aktualną. Wylicza 
przytym szereg zmian, które zaszły w 
sposobie gospodarowania, a mianowi­
cie: 1) Nastąpił znaczny wzrost u* 
świadomienia szerokich mas ludności. 
2) Postęp oświaty powoduje wzrost 
potrzeb wśród tychże mas ludności i 
niezaspokojenje tych potrzeb wywołu­
je  zrozumiałe niezadowolenie. 3) Zja­
wiskiem powojennym jest również o, 
graniczenie prawa własności, oraz 4) 
silny rozwój ideologii nacjonalizmu. 
Kola mas wzrosła nietylko w  Pań* 
stwach, które do dziś dnia zachowały 
dawny ustrój demokratyczny i  parla­
mentarny, ale także i  w  państwach to . 
talnych. Szalony rozwój techniki i  cy­
wilizacji wyrwa! te masy z bezwładu 
w okresie długiej wojny, która wpły* 
nęła na ich uświadomienie. Sztuka rzą­
dzenia, która była przed wojną dome­
ną zainteresowania górnej warstwy 
1C tys. łudzi, obchodzi dziś setki tysię­
cy, a nawet miliony obywateli. Jest to 
poniekąd zrozumiały proces, gdyż u* 
świadomianie mas znajduje się w  pew­
nej korrelacji ze wzrostem ich potrzeb. 
Prelegent zastrzega się, że pojęcie do­
brobytu i  biedy jest pojęciem względ* 
nym. Misje cywilizacyjne w koloniach 
afrykańskich rozbudzają wzrost po, 
trzeb u  tubylców murzynów w  mniej­
szym stopniu, niż postęp oświaty i  cy­
wilizacji wśród mniej oświeconych 
warstw ludów europejskich. Szeroka 
polityka oświatowa winna iść w  parze 
z podnoszeniem skali życiowej, gdyż 
w przeciwnym razie le masy będą co, 
raz więcej niezadowolone.

Przebudowa skali życiowej następu* 
je dziś w szybkim tempie, oraz tenden­
cje nacjonalistyczne są wynikiem u- 
świadomienia mas.

Zbiorowość daje dziś znaczną swo, 
bodę obywatelom, ale jednocześnie śd  
śle wytycza granicę tej wolności. Ma* 
m y dziś do czynienia, zdaniem prele­
genta z potęgującą się stale interwen­
cją zbiorowości, która może nakładać 
na obywatela cały szereg obowiązków, 
krępujących jego wolę i  ograniczają* 
cych jego prawo własności, jak n. p. 
przepisy, przewidujące na pewnych u* 
licach wznoszenia domów o ustalonej 
ilości pjąter, na innych budowy willi 
z  ogrodami, budowy schronów prze­
ciwko wojnie gazowej i  t. d.. lub wy­
kupy gruntów pod kolej i gościńce. 
Przepisom tym poddają się jedni oby* 
watele z niezadowoleniem, lub starają 
się je ominąć, targując się z władzą 
reprezentującą zbiorowość, inni zaś 
poddają się im bez zastrzeżeń, w  tym 
przekonaniu, że wymaga ich spełnie­
nia interes ogółu lub nawet w  dale­
kiej przyszłości i  osobisty.

Zysk, który był głównym celem każ* 
dego przedsiębiorstwa ulec musi pew* 
nej ewolucji, i w przyszłości z biegiem 
czasu obywatele państwa będą musie- 
li zadowalniać się zyskiem pośrednim, 
któremu p. Redaktor nadaje miano 
zysku zdematerializowanego.

Pod nazwą dyspozycji gospodarczej 
należy rozumieć dysponowanie gospo­
darstwem, a motywem dyspozycji go* 
spodarczej był dawniej zawsze zysk. 
Wielka dyspozycja gospodarcza jest 
nieuchwytna i opiera się na sile kapi, 
tału, jak n. p. wielkie światowe kon­
cerny.

Ogólna ewolucja polega na tym, że 
zbiorowość dba dziś więcej o pracę 
niż o kapitał, i w przyszłości dyspozy­
cja gospodarcza będzie coraz więcej 
opierała się na dyspozycji- zbiorowo* 
ścj. \

Udział szerokich mas w gospodar* 
stwie narodowym Polski przedwojen­
nej dzięki jego strukturze nie istniał 
wcale. Przez dłuższy okres czasu na­
sza Państwo i .oo. woini.e dążyło do .od*..

budowy starych gospodarstw z cza* 
sów zaborczych.

.Według opinii prelegenta nastąpią i 
w Polsce w drodze ewolucji głębokie 
przeobrażenia społeczne, chociażby, 
dlatego, i e  wiele prywatnych ośrod­
ków gospodarczych, opartych jest na 
obcym kapitale. Tym się tłumaczy nie­
uniknioną ewolucję na całym świeci® 
w kierunku powstawania ośrodków 
gospodarczych publicznych kosztem 
gospodarki prywatnej.

Odczyt prelegenta wygłoszony z  
wielką swadą i świadczący o głębokim 
ujęciu przedmiotu, wywołał ożywioną 
dyskusję, w której wzięli udział: prze­
wodniczący prof. d r Leopold Caro, 
który wyraził wdzięczność prełegen* 
towi za poruszenie nader aktualnych 
zagadnień, oraz prof. Hauswałd, dr 
Jarzyna i niżej podpisany, W  dyskusji 
zaznaczono między innymi, ie  ewolu­
cja w życiu gospodarczym wielu 
państw rzeczywiście nastąpiła w kie­
runku coraz silniejszego interwencjo­
nizmu zbiorowości t. j. państwa, orga* 
nów samorządu i  t. d., oraz coraz wię* 
kszej etatyzacji całego życia gospodar­
czego, Interwencjonizm nie jest no­
wym wynalazkiem i w pewnych dzie* 
dżinach istniał już w  okresie silnego 
rozwoju kapitalizmu w XIX. wieku,
n. p, w  dziedzinie ograniczenia prawa 
własności, w interesie zbiorowości na* 
wet w państwach najbardziej zacofa­
nych w  postępie cywilizacji, jak n. p. 
carska Rosja, gdzie ustawodawstwo, 
przewidywało n. p. przymusowe wy­
właszczenie gruntów i  burzenie do* 
mów prywatnych pod budowę kolei 
żelaznej lub gościńca bitego.

Stosunki powojenne wymagały jedy 
nie jaskrawszych przejawów interwen* 
cjonizmu zbiorowości, podyktowane­
go przez konieczność polityki autar­
kicznej w  celach samoobrony, szcze* 
gólniej w  państwach ekonomicznie 
słabszych. Interwencjonizm ten, wyra* 
żający się, czy to w hamowaniu swo­
body emigracji i imigracji, ograniczeniu 
cyrkulacji kapitałów, reglamentacji 
przywozu i  wywozu towarów j t. d„ 
stał się niewątpliwie środkiem działa­
jącym w  obronie interesów zbiorowo* 
ści. Względy polityczne, społeczne i 
gospodarcze zmuszają w  wielu -wypad* 
kach zbiorowość do tworzenia wła­
snych ośrodków dyspozycji, chociaż­
by ze szkodą, lub nadmiernymi ofiara* 
mi pewnych warstw ludności na rzecz 
dobra ogółu. Wielkie roboty publicz- 
ne w  dziedzinie melioracji gruntów, 
regulacji rzek, budowie autostrad wy­
konywane przez obozy pracy w III. 
Rzeszy, silnie obciążyły na szereg lat 
obywateli niemieckich, ale przyczyniły 
się do usunięcia wielkiego zła spo­
łecznego, jak  bezrobocie, tak jak two* 
rżenie zastępczych surowców ma na 
celu uniezależnienie gospodarcze pań* 
stwa. Ochrona pracy j kult dla niej 
jest niewątpliwie wielką zdobyczą na­
tury materialnej i moralnej szerokich 
mas, jak również dążenie zbiorowości 
szczególniej w państwach totalnych, 
jak Italia i Niemcy do sprawiedliw­
szego podziału dochodu społecznego.

Nie byłby jednak słusznym wniosek, 
jak to zaznaczył dr Jarzyna, aby jedno 
cześnie ze wzrostem uświadomienia 
szerokich mas, również wzrastały 
w niewspółmierny sposób ich żądania 
w dziedzinie podniesienia skali życio* 
wei, jak również nie byłoby pożądane 
równanie ogółu obywateli w dół i  po* 
wszechne sprolefaryzowanie mas, co 
widzimy dziś niestety w  Rosji.

Nie można również dojść do wnio­
sku, że interes zbiorowości wymaga w 
państwie nie posiadającym większych 
kapitałów stałego pomnażania ośrod­
ków dyspozycji gospodarki publicz* 
nej. I przy dzisiejszej strukturze życia 
gospodarczego powstaje szerokie pole 
dla działalności i twórczej pracy jed* 

.nostki, której wyniki, co. można co-

Przeciw prądowi
O r ó ż y

ii o yry f» i&
Miałem grypę i leżąc z  nią w łóżku 

straciłem okazię do napisania wielu fe, 
lietonów. A  tematów w tych ostatnich 
czasach było właśnie mnóstwo. Jakby 
na złość! W  Sejmie pobrzękiwały ko, 
sy, w Krakowie zabłysła zorza polarna, 
w Holandii jeszcze się nie narodził na. 
stępca tronu, w  Poznaniu, w jakimś 
ogródku (I), zakwitł podobno krzak 
róży itd. itd. Po prostu nastał raj dla 
felietonisty! Niestety to już wszystko 
nie aktualne, albo wyzyskane przez in­
nych. Taki to mój pech!

Zdaje mi się jednak, że o tej róży za 
mało pisano. A  przecież to taki smacz­
ny kąsek! Wiadomo bowiem, że w  zt, 
mie krzewy różane po ogrodach przy, 
kryte są ziemią, albo owinięte tłorną. 
Jeżeli więc w  tych warunkach mógł te­
raz zakwitnąć jakiś krzak różany, jak 
o tym 'doniósł pewien dziennie kra, 
kowśki, to nadzwyczajnym tym faktem 
powinni się zainteresować w szyscy bo­
tanicy i ogrodnicy. Swego czasu tenże 
'dziennik, specjalizujący się  w takich 
„przyrodniczych" sensacjach doniósł, 
że w okolicy Wilna zastrzelono sępa, 
który się tam „przybłąkał, prawdopo­
dobnie w pogoni za samicą orła'* (!!).

Otóż ta wiadomość o kwitnące} w  o- 
grodzie róży jest świetnym uzupełnie­
niem sensacji o sępie, uganiającym uę 
za samicą orła. Prawdopodobnie róża 
ta zakwitła w ogródku udręczeń wspo­
mnianego dziennika.

rAIe a propos grypy. W szystk im  przy  
jadołoni i czytelnikom polecam w y, 
próbowany środek prewencyjnoJeczru- 
czy: szklanka gorącej herbaty *  ły­
żeczką koniaku. Kto jednak, tak JdkJs, 
teiny nie znosi, fen może zastosować 
odwrotną proporcję: szklanka koniaku 
z  łyżeczką herbaty. Za skutek gwa­
rantuję! RYKSKI

i e
DZIŚ POGOŃ KATOWICKA ORA 

Z CZARNYMI
Dziś w środę, o  godzinie 19-tej na łorzc 

Pogoni przy ulicy Szymonowiczów, Czarni 
rozegrają mecz hokejowy z katowicką Po- 
gonią. Spotkanie to jest eliminacją w ml« 
strzostwach Polski.
ZMIANY W SKŁADZIE REPREZENTA- 
CJI NIEMIECKIEJ NA MECZ Z POLSKĄ

Niemiecki Zw. Bokserski nadesłał do Pol­
skiego Zw. Bokserskiego wiadomość, że w 
składzie wyznaczonej już reprezentacji Nie­
miec na mecz z Polską zajdą zmiany. Defi­
nitywnie wyznaczeni zostali: w  wadze ko­
guciej — Graaf, w  piórkowej — Voelker, 
w lekkiej — Hoehnc, w  pólśredniej — Mu­
rach, v,' średniej — Canipe, w  ciężkiej — 
Rungc. Zawodnicy w  wadze muszej i  pół­
ciężkiej wyznaczeni zostaną później. Mecz, 
jak wiadomo, odbędzie się w Poznaniu dnia 
13 lutego.

twierdzić na wielu przykładach, zapew 
niając zysk uprawniony jednostce, da­
ją pośrednio zupełnie pewne korzyści 
i zbiorowości i nieraz niezaprzeozenic 
większe niż w tym  wypadku, gdy te 
same ośrodki gospodarczej dyspozycji 
stały się wytworem gospodarki pub* 
licznej. Widzimy nawet w  państwach 
totalnych wielkie wyłomy w etaty­
zmie gospodarczym, jak n. p, w  III. 
Rzeszy o mniejszości ludności rolni­
czej, ustawę o dziedzicznej zagrodzie, 
nakładającej na jej posiadacza różne 
obowiązki, ale zapewniającej mu samo­
dzielną pracę i godziwy zysk.

Zgodnie z opinią prof. Hauswalda 
stawiam w końcu tezę, że pogłębie­
nie etatyzmu gospodarczego może być 
tylko w tym wypadku usprawiedli­
wione, kiedy wymaga tego rzeczywi­
ście interes ogółu, łub kiedy inicjatywa 
prywatna i twórcza praca bądź jedńost 
ki, bądź zrzeszeń i spółek zawodzi lub 
działa na szkodę zbiorowości. Prze­
ciwnie dążenie do etatyzacji całego go­
spodarstwa w imię tylko doktryny jej 
celowości nie może leżeć w  interesie 
zbiorowości i daje ujemne wynfld, nie­
raz nawet w życiu gospod. najbar­
dziej zdyscyplinowanych j. materialnie 
zasobnych i potężnych narodów.

KONSTANTY ŻEBROWSKI
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Środa
N. P. M . Gromnicznej 

Jutro : Błażej. 
Wschód słońca 717 
Zachód „  16‘23

lutego

g odzin y  przyjęć w  RE. 
DAKCJI „DZIENNIK A P O I. 
SKIEGO“. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyia. 
kat. -  W YŁĄCZNIE od godz. 
12—J 3. W  innych godzinach BEZ* 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nic płaci wierszowego.

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li- 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9»tej do 12-tej i  od 17-tej do 
19*tej.

Biżuteria sztuczna
p a r y s K a  — c z e s K a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m ie

Władysław Haziń LEWItKl
L w ó w , S o b ie s k ie g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

TEATR WIELKI
Środa, dnia 2 b. m. godz. 12-ta w p o i 

Janek i Franek" — bajka — ceny najniż*

Środa, dnia 2 b. m. godz. 3.30 popoł. 
„Domek z kart" kom. muzyczna — abona­
ment 12

Środa, dnia 2 b . m. godz. 7.30 wiecz. 
„Domek z kart" kom muzy cara — abona* 
ment 12.

Czwartek, dnia 3 b. m. godz. 7. .̂ 0 wiecz. 
„Domek z kart" — kom. muzyczna — a- 
bonamcnt 12.

Piątek, dnia 4 b. m. godz. 730 wiecz. 
-,Domck z kart" — abonament 12.

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa, dnia 2 b . m. godz. 12»ta w poi. 

„Poranek kolęd średniowiecznych".
Środa, dnia 2 b. m. godz. 3.30 popoł. 

„W perfumerii" — abonament 11 — ceny 
zniżone.

Środa, dnia 2 b. m. godz. 7.30 Wiecz. 
„W perfumerii" — abonament 11 — ceny 
zniżone.

Czwartek, dnia 3 b. m. godz. 7. 30 wiecz. 
„Ten i  tamten" — tanie przedstawienie — 
bilety tylko po zł. 1.

Piątek, dnia 4 b . m. godz. 730 wiecz. 
„Ten i  tamten" — cena biletu 1 zł.

SERWIS 6-cio osobowy 24 Sztuk

20 -  zł. ‘ W

KINOTEATRY:
APOLLO: „Ostatni alarm" — film szpie, 

gowski.
ATLANTIC: „Przedziwne kłamstwo Niny 

Petrówny" — fascynujący film crotycz- 
ny.

CASINO: „Królowa Przedmieścia". 
CHIMERA: „Włóczęgi północy".
EUROPA: „24 godziny miłości".
GLORIA: „Niezwyciężony Bill" oraz „Nic 

oddam dziecka".
GRAŻYNA: „Znachor" — film polski — 

oraz dodatki.
KOPERNIK: „Historia jednej nocy", 
MARYSIEŃKA: „Dybuk".
METRO: „Książątko"
MUZA: „Król i  chórżystka".
PĄLACE; „Ulan ks. Józefa" — Smosarska, 

Brodniewicz, Sielański, Fertner.
i Lolek" oraz „King Kong". 

•'ĄJ: „Narzeczona z przypadku".
5*ALTO: ”^ain na sani“ z Pa«l? Wessely. 
e w n t° 'K̂ : , ’’H ra'’ina Wladinow" i rewia. 
SwlT: „Dzikie ścieżki" i „Pasażerka na 
gapę — Shirley Tempie. 
f ° N : I- „Darmozjad", II. „Mistrzowie głu­

poty . °
UCIECHA: „Droga do sławy" i rewia.

NOWY FOIOPLASTIKON T. S. L„ Szaj­
nochy 2, lub Legionów 3.
-AZJA i AFRYKA",

Korow ód św iad ków  obciążą osk. Seńkow skiego  
b o h ate ra  o s ła w io n e j p an am ?  w ę g lo w e j w  M . Z . A.

Pc przesłuchaniu oskarżonych Try. 
Łunał przystąpił do przesłuchiwania 
świadków. Pierwszy zeznawał dyr. Pe» 
trykiewicz, który z polecenia prez. C- 
strowsk’ego stai na czele komisji dla 
badania gospodarki w M. Z. A. Korni* 
sja ta znalazła olbrzymie zadłużenie 
miejskiej instytucji m. i. na około 250 
tys. zł. w „Jaworznie". Aczkolwiek 
księgi były w porządku, w magazynach 
węgla nie było, a Seńkowski wciąż czy* 
nił nowe zamówienia na węgiel. Księ* 
gi, które mogły być niebezpiecznym do 
wodem zniknęły w tajemniczy sposób, 
św. Petrykiewicz dopatruje się winy 
dyr. Tretera w tym, że mimo alarmów 
w prasie i mimo uwag mu czynionych, 
tolerował Seńkowskiego, nie wglądając 
zgoła w jego działalność.

Wczoraj w dmigim dniu procesu od­
czytano zeznania nieobecnego św. Spei 
dla i  Sondla; ten ostatni słyszał o kry* 
minalnej przeszłości Seńkowskiego i 
zwrócił uwagę na to dyr. Treterowi, 
który i tym razem niczego nie przed* 
sięwziął, by zapobiec temu, co zaszło.

Sw. Wieczorkowski zeznał, że osk. 
Seńkowski płacił mu za ubrania wę* 
glem lub gotówką. Sw. Kirchenbaum, 
księgowy „Silesiany", że osk. Seńkow­
ski pobierał prowizje z „Silesiany", a 
w księgach figurowało nie nazwisko 
osk., lecz tylko inicjały L. P.

N a rozprawę nie stawił się św. Dien* 
stag, przebywający w klinice we Wie* 
dniu.

Sw. Wuchowicz, woźny Zarządu Mia 
sta stwierdził w dostawach do szkół

A reszto w an ie  b orys ła w s h le g o  ko s ia rza  
zb ie g a  z  w ie z ie n ia

policje - w Borysławiu. Wymieniony 
przestępca dokonał szeregu napadów 
rabunkowych z bronią w ręku na tere* 
nie Zagłębia naftowego a odstawiony 
do więzienia, zbiegł z jego murów. Nie 
bezpieczny przestępca pod eskortą od 
sta wioń v zastał w dniu wczorajszym

(a) Funkcjonariusze Wydziału śled­
czego w czasie swej służby obchodo* 
wej natknęli się wczorajszej nocy w 
melinie złodziejskiej przy ul. Ręko* 
dzielniczej, w Zamarstynowie, na nic* 
jakiego Mendla Markusa Eigikusa r. 
Cholcha, niebezpiecznego kasiarza, po­
szukiwanego od dłuższego czasu przez

Złodziejska para w potrzasku
(a j Wczorajszej nocy funkcjonariu­

sze policyjni przytrzymali w mieszka* 
niu przy ul. Żeromskiego 1. 4, nieja* 

jo  Antoniego Paradiuka i jego przy 
jaciółkę Jadwigę Bajorek (ul. Szumlań 
skich lla ) . Przeprowadzona w tym 
mieszkaniu rewizja wykryła rzeczy,

FOIOPLASTIKON, -  pl. Mariacki 5.
„BARCELONA".

KOMUNIKATY. NADESŁANE PRZEZ
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH:
— TEATR WIELKI dziś daje trzy przed 

stawienia: o 12*tej po cenach od gr. 25 do 
zł. 1.70 „Janek i Franek" w premierowym 
wyk. z  Danusią Homung i Bogusią Mi* 
chna na czele w rolach urwisów z udziałem 
dziecięcego baleSu szkoły Ciestelskiej-Go* 
reckiej. Wynajem lóż i abon, ważne. — O 
3.30 i o 7.30 „Domek z kart" z Karin Tiche 
i  B. Mierzejewskim w rolach głównych w 
dalszej obsadzie: Chaniecka, Gzajkowska, 
Draczewska', Ripeniówna, KępkasBajerskl, 
Szalawski, Zintel z udziałem baletu oraz 
kwartetu damskich rewelersów. W dzisiej* 
szych przedstawieniach rolę Johna, kamer* 
dynera grać będzie dyr. J . Wamedd. Abo* 
nament 12.

TEATR ROZMAITOŚCI dajc dwa 
przedstawienia o 3.30 i o 7.30 cieszącej się 
nieprzerwanie wielkim powodzeniem komę 
dii „W perfumerii" w obsadzie: Paszkow­
ska, Bielicka, Kruszelnicka, Baryka, Boja* 
nowski, Kalinowski, Leliwa, Machalski, 
Kępka*Bajcrski, w reżyserii J. Szyndlera. — 
Abon. 10.

-  PORANEK KOLĘD ŚREDNIO* 
WIECZNYCH W T. ROZMAITOŚCI -  
organizowany staraniem Tow. Przyjaciół 
Muzyki, odbędzie się dziś o 12-tej w wy­
konaniu seminarium kultury starożytnej 
prof. R. Gańszyńca przy akomp. kwartetu 
smyczkowego L. K. M. im. Karola Szyma* 
newskiego. — Bilety gr. 50 i 80. Czlonkoż 
wie Tow mają wstęp bezpłatny.

— TANIE PRZEDSTAWIENIA W 
A ję ą t s z f  „.rozmaiioscl  -  w.

Mickiewicza i Orzeszkowej niedoważa 
nie, później też będąc przy konwojo­
waniu aut stwierdził brak na jednym 
aucia 160 kg na 300 kg węgla. To sarno 
zeznaje św. Zębikiewicz, który omi* 
nąwszy dyr. Tretera, któremu nie ufał, 
udał się do wiceprez. Weryńskiegó. 
Sw. będąc w komisji kontroli stwier* 
dził brak 1150 kg węgla w dostawie do 
szkoły Sobieskiego, do Orzeszkowej 
zaś 60 kg.

Silnie obciążał oskarżonych św. Ku* 
zio, szofer MZA, rozwożąc węgiel wi» 
dział on całą niecną machinację. Raz 
nawet klient stwierdził taki brak wspo 
sób namacalny.

Św. Kirschenbaum przedkłada księgi 
„Silesiany", z których wynika, że Seń* 
kowskiemu należy się w tej firmie 1218 
złotych za dostawę węgla.

Wobec niestawiennictwa szoferów 
MZA zeznania ich odczytano. Są one 
też dla oskarżonych niekorzystne.

Sw. Kuderewski, pom. szofera twier* 
dzi, że na każdym aucie brakło ok. 500 
kg węgla. Św. Weber twierdzi; że wa- 
gomistrz manipulował koło wagi, a na* 
wet ważył auto z węglem wraz z szo* 
ferami.

Sw. Skopiński, palacz szkoły im. Le* 
nartowicza zeznaje, że przy zwóżce wę 
gla na zimę, auto przyszło w nocy o 
11.30. Konwojent był piany, więc św. 
nie chciał węgla przyjąć. Konwojent 
mimo to węgiel zrzucił i odjechał. Na 
35 ton, które miały być dostawione bra 
kowalo ok. 15 ton.

stawiony został 
do Borysławia.

pochodzące z włamania na szkodę dr 
Pirużyńskiego w Bielsku. Paradiuk 
współdziałał w występach włamywaczy 
lwowskich w Bielsku i został wraz z 
Bajorkówną w dniu wczorajszym od­
stawiony do tego miasta, gdzie prowa* 
dzone są dalsze dochodzenia.

czwartek, piątek i sobotę w Teatrze Rozm. 
odbędą się tanie przedstawienia po zł. 1 
za bilet na każde miejsce w parterze. Na 
przedstawieniach tych zostanie odegrana 
doskonała Komedia Kiedrzyóskiego „Ten i 
tamten". Nabywca biletu, zgłaszający się 
wcześniej, otrzymuje w kasie przedsprzeda­
ży w kolejności najbliższe miejsce. Przed* 
sprzedaż odbywa się w kasie miastowej, ul. 
Akademicka 28.

-  JESZCZE JEDEN WYSTĘP „RAD* 
GY STRONCIA". Wobec niebywałego po­
wodzenia na liczne żądanie publiczności 
wieczór „Pana Strońcia" zostanie powtó* 
rzony w niedzielę w  Teatrze Rozmaitości o 
12*tej, po cenach od gr. 50 do zł. 2.70.

-  OPERA -  TEATR WIELKI. 8-go 
b. m. odbędzie się przedstawienie „Toski" 
z udziałem p. Ardellego, wspaniałego te* 
nora opery we Wiedniu, jednego z najlep* 
szych tenorów europejskich. Rolę tytuło* 
wą śpiewa p Wermińska, ulubienica Lwo* 
wa, ScaTpia śpiewa świetny bas R. Wraga. 
10-go b. m. dane będą „Pajace" i  „Cava* 
leria rusticane" z udziałem tych samych 
śpiewaków i barytona Reichana. Scnsacyj* 
nie zapowiada się „Carmen" z udziałem 
śpiewaczki o światowej sławie p. Conchity 
Velasquez, która po powrocie z Ameryki, 
wystąpi po raz pierwszy we Lwowie. Dy* 
ryguje p. Lebrer, re i A. Uluchanow.

Bilety w kasie Teatru i  w Orbisie, plac 
Mariacki 5.

-  KTO NIE BYŁ JESZCZE na świet* 
nej komedii muzycznej Granichstaedtena p. 
tyt; „Domek z kart", powinien wybrać się 
na nią do Teatru W. 3 b. m., gdyż przedsta­
wienie w  tym dniu ofiarowane zostało na 
dochód Pomocy Zimowej Bezrobotnym. — 
Bilety na czwartkowe przedstawienie W »da«

W  końcu odczytano akta Zarządu 
Miasta oraz Izby Obrachunkowej z 
kontroli zakładu opałowego. Odczyta­
no również serię listów Seńkowskiego, 
pisanych z Iwonicza. Z listów tych 
przebija ustawiczna walka o pieóiądze: 
pożycz mi, przyszlij mi, oddam, nic 
mam, jestem goły jak turecki święty 
itd., a nawet „czekam na pieniądze, jak 
Żydzi na Mesiasza". Podczas odczyty* 
wania listów osk. Seńkowski serdecz* 
nie się śmieje. Na tym rozprawę odro­
czono do czwartku do godz. 9*tej.

W  tym też dniu jest spodziewany 
wyrok.

Grom niczna
(a) Opada pierwsza lutowa kartka 

kalendarza i przed nami dzień Oczysz* 
czenia N . P. Marii — festun Purifaca- 
tionis Mariae — jedno z najstarszych 
świąt Jej czci poświęcanych, nazywane 
powszechnie w Polsce: „Matką Boską 
Gromniczną".

W  dniu tym po kościołach święci się 
świece, które przechowywano następnie 
przez cały rok, wieszając je zazwyczaj 
na ścianie lub kładąc za obrazem świę# 
tym. Świece te, nazywane gromnicami, 
kładziono do rąk konającym, jako że 
gromnica symbolizuje gorejące światło 
dobrych uczynków, z jakimi wierny 
staje na Sąd Boży, — zapalano je w 
czasie burzy, aby ją od domu oddalić.

Szczególnego kultu zażywa święto 
dzisiejsze wśród chat wiejskich. Gdy 
wieśniak z  nastaniem wiosny orkę za* 
czyna, wosk gromniczny wraz z ziar* 
nem kładzie w pierwszą • skibę a gdy 
ostatni snop żniwny z pola zwiezie do 
stodóły, zatyka weń kawałek poświę­
conej świecy.

Do dnia dzisiejszego przywiązane są 
liczne przysłowia ludowe, z których je­
dno głosi:

— „Gromnica *— zimy połowica".
Inne, pełne. są prognostyków:
— „Gdy na Gromniczną rozstaje 
rzadkie będą urodzaje".
— „Gdy na Gromniczną z dachu

ciecze,
zima się jeszcze odwlecze".

„Gdy słońce jasno wschodzi na
Gromnicę,

to przyjdą jeszcze większe mrozy i 
śnieżyce".

W  zimowej aurze dzień stanowi kry 
tyczną chwilę:.

— „N a Gromniczną Maryją
Niedźwiedź budę rozwali lub po*

prawi ją".
Włóczyły się w tym okresie zimo­

wym wilki po lasach i  osiedlach ludz­
kich. Istnieje legenda, że gdy do tych 
osiedli zbliżają się wilki. Matka Boska 
płonącą gromnicą grodzi im drogę do 
cichych, spokojnych, śniegiem otulo* 
nych wiosek. N a tle tej legendy prze* 
ślicznym jest obraz Piotra Stachiewi* 
cza, związany swą treścią z dniem dzi­
siejszym.

„Gromnica — zimy połowica". Czas 
bieży ku wiośnie i z każdym dniem 
zbliża jej uśmiech.

stowej kasie ul. Akademicka 1. 28 i w biurze 
Miej. Obyw. Kom. Zimowej Pomocy ul. Ja* 
kuba Strzemię 1. 5.

-  TRZECIA AUDYCJA KONKURSU 
ZIMOWEGO odbędzie się dziś o 1330. — 
Kupony konkursowe, na których należy 
wypisać kolejność speakerów biorących u« 
dział w audycji, zamieszczane są w poszczę* 
gólnych numerach „Anteny".

-  HENRYK SZTOMPKA GRA. Dziś o 
21 wystąpi przed mikrofonem P. R. znany 
pianista, H . Sztompka jako wykonawca dziel 
Chopina.

-  „WILCZA NOC". Audycja muzyczna 
2 b. m. o 17.15 oparta jest o wierzenia ludo* 
wc, związane z świętem Matki Boskiej Grom 
nicznej i  legendą, głoszącą o Jej cudownym 
wpływie na wilki. Audycja zobrazuje naj­
ście gromady wilkołaków na zabawę w 
karczmie, wspólną hulankę ludzi i wilkoła­
ków, wynikające stąd zatargi. Autorką „Wił 
tzej nocy" jest literatka wileńska, p. .W. Do- 
baczewska
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-  TRZECIA AUDYCJA KONKURSO* 
WA. Wielki Konkurs Zimowy P. R. cieszy 
lię wielką popularności?. Już dotychczas w 
konkursie wzięło udział około 74.000 osób. 
Trzecia audycja konkursowa nadana zostań 
nie 2 b. m. o 13.30.

-  ZAWODY KRÓTKOFALOWCÓW 
W związku z Wystaw? Radiów? w Łodzi, 
Łódzki Klub Radionadawców organizuje 2 
b. m. Ogólnopolskie Zawody Krótkofalowe. 
Zawody te odbędą się w godzinach od 8 do 
14 i przeprowadzone zostań? na fali około 
40 mtr. Zawody są prób? stałości i szyb* 
kości i komunikacji na falach krótkich.

-  TRADYCYJNY OPŁATEK członków 
Pododdziału Koła 2 p. p. Leg. Pol. odbę* 
dzie się 2 lutego o  godzinie 18-tej w sali 
Kasyna Oficerskiego we Lwowie.

-  POL. TOW. POLITECHNICZNE we 
Lwowie zawiadamia, że 3 b. m .'o 18.30 w 
sali P. T. P ul. Zimorowicza 9, odbędzie się 
odczyt p. Inż. Fr. Przewirskiego p. t. „Wra­
żenia z Kongresu drogowego i roboty dro* 
gowe w Małopolsce Wschodniej". Goście 
i Studenci Wyż. Uczelni, mile widziani.

-  OTWARCIE ŚWIETLICY LEGIO. 
NOWEJ. Onegdai odbyło się w lokalu Oda 
działu Żw. Leg. Polskich, otwarcie świetlicy 
Legionowej. Uroczystość zaszczycili swą o. 
becnośaą: Wojewoda Biłyk, gen. Tokarzew* 
sfei, wicewoj. Chmielewski, pułk. Bitner 
wraz z gronem oficerów pułkowych, prez. 
Ostrowski, wiceprez. WeryAski, starosta Po- 
rebalski, wicestarosta dr Dembowski, poseł 
Wojciechowski, d r Neygebayer, przeor Do. 
minikapów, który dokonał poświęcenia i w. 
in. — Weteranów z r. 63 reprezentował p. 
Antoni Siiss.

Na program złożyły się: przemówienie 
prezesa Oddz Zw. Leg. — s. okr. Boczara, 
odczyt, dra Zygmunta Reisa, oraz produk* 
cje artystyczne.

Powszechną uwagę zwracała przepiękna 
dekoracja świetlicy, wykonana przez zdolne, 
go rzeźbiarza p. E. Kornagę.

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K I  P E H S J B F A T

„ m z m f l u i r

L w ó w , 3 - g o  M A J A  12
t e l e f o n  2 3 3 -  21

— IZBA PRZEM.-HANDLOWA we Lwo 
me, rozpisała konkurs na afisz progadan* 
dowy XVIII Targów Wschodnich (3—13.go 
IX. 1938). Osoby zainteresowane otrzyma, 
ją szczegóły wzięcia udziału w konkursie w 
Biurze Targów Wsch., Bourlarda 5, L p. — 
(godz. 9—14) — Termin nadsyłania pro. 
jektów upływa z dniem 5 II. b. t. godzina 
tf*ta

P rzyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego11 
Obertyński Stanisław, wł. dóbr — Nowo

dólki Gościn., Dr Swiderski Bohdan, prof. 
Uniwersytetu — Warszawa, Hr. Badeni 
Kazimierz, wł. dóbr — Żywiec, Dr. Bu. 
tschek Karol, prof. — Stryj, Gałczyński Jó 
ref wł. debr — Czartorysk, Frankenberg 
Arnold, kupiec — Łódź, Hr. Szeliski Hen. 
tyk, wł. dóbr — Kombornia, Dr Schón* 
beck August, profesor — Bydgoszcz, Sin. 
ger Józet student — Wiedeń, Stańczyk fan, 
gen. sekret, górników — Katowice, Haluch 
Franciszek, przemysłowiec — Borysław, — 
Mcndelson Klara, artystka — Warszawa, 
Schaff Stanisłay/, dyrektor — Warszawa, — 
Węgldwski Maksynrlian, komis, gran. — 
Warszawa, Grauer Markus, kupiec — Wie­
deń, Moroń Jan, urzędnik — Borysław. — 
Felczer Zygmunt, urzędnik — Bitków, — 
Próchnik Berta, żona przemysłowca — Wie 
deń, Behrendt Hans. prof. gimn — Byd* 
goszczj Schapira M., kupiec — Warszawa, 
Glaser Oskar, urzędnik — Wiedeń, Henke 
Reinhold, pastor — Rożyszcze, Stewner 
Rcinhard, urzędnik — Rożyszcze, _ Dudek 
Andrzej, radca szkolny — Katowice, Jen. 
drike Paul, k'erown. szkoły — Bydgoszcz, 
Outsche Paweł kierown. szkoły — Poznań, 
Vogt Diedrich, dyr. gimn. — Poznań, Hil* 
gendorf Hans, dyr gimn. — Grudziądz, 
Dr Ranoszek Karol, prof. — Chorzów, Dr 
Rahts, dyrektor szkoły — Pszczyna, Tho- 
malla Paweł, dyrektor szkoły — Tarnów, 
skie Góry, Soblik Konrad, profesor —- 
Chorzów I., Dr Dolmański Józef, adwo* 
kat — Przemyśl, Weinstein Roman, prze, 
mysłowiec — Warszawa, Juścieńskl Boh­
dan, inż. — Olszanica, Dr Sabath Samuel, 
lekarz — Rożniatów, Zimenstark Arnold, 
inż. — Kraków, Kiszą Bruno, prof. gimn. 
Bielsko Reinpoler Jakub, em. kier. szk. — 
Kołomyja, Bot Dawid, kupiec — Lublin, 
Czachsfa Adam, dyr. Zw. Sp. Roln- — 
Warszawa, Witkiewicz Adam, Insp. Roln. 
— Stanisławów, Werakso Romuald, kapitan 
K. O. P — Sarny, D r Spiss Tadeusz, rad. 
ca — Rzeszów, Hausner Oskar, przemy, 
słnwiec — Rzeszów,

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1938. -  Od dnia 
30 stycznia do d. 5 lutego, mają następujące 
apteki dyżury nocne i niedzielne:

1. Mgr. H. Blądzińskiego, Łyczakowska 57.
2. Mgr Brettlera i J Pinelesa, Rynek 18,
3. Mgr. A. Dorżawetza, — pl. Teodora 3.
4. Mgr M. Ettingera, pl. Goluchowskich 14.
5. Mgr. S. Haya, ul. Kołłątaja 12.
6. Mgr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15.

Święto Rodziny Wojskowej
Przed 13-du laty w Warszawie mia* 

Jo miejsce zebranie żon wojskowych, 
na którym Marszałek Piłsudski rzucił 
myśl założenia stowarzyszenia p. n. 
„Rodzina Wojskowa'1, której cele okre 
ślił najlepiej sam: „Gdy myślę o ży­
ciu rodzinnym wojskowych, skazanych 
przez swój zawód na ustawiczną zmia­
nę miejsca zamieszkania, wieczną bez­
domność i troski o dom i naukę dzie­
ci, gdy myślę o losie żon i matek woj. 
skowych podczas wojny, boleję nad 
tym bardzo. Chciałbym doradzić Pa* 
niom stworzenie stowarzyszenia wza» 
jemnej pomocy żon wójskowych, któ* 
reby w czasie pokoju, a zwłaszcza pod 
czas wojny, łagodziło ciężki i twardy 
los żołnierski*8.

Tak powstało pierwsze koło R. W., 
które liczy dziś przeszło 160 kół, z 
23.000*mi członkiń. Nie tylko liczbą 
powiększono zasięg Stów., również z 
pierwotnie zakreślonych planów, sa* 
mokształcenia i samopomocy, rozwi­
nęło się na szeroką skalę szkolenie 
członkiń w przysposobieniu kob. do
o. k. (przeszkolonych obecnie 50 prc.), 
zaś samopomoc koleżeńska . osiągnęła 
w ub. r. skrystalizowaną statutowo for 
mę „Funduszu samopem. na wypadek 
śmierci męża8*.

W  dużych ramach rozbudowana o* 
pieką spot, w pierwszym rzędzie się. 
gająca do rodzin po wojskowych, pro. 
wadzi równ eż szereg ochronek, doży, 
wianie oraz gwiazdki w szkołach miej 
skich i wiejskich, półkolonie, kolonie i 
własne domy wypoczynkowe. W  wie­

Konkursy na stypendia
Zarząd miasta Lwowa ogłasza kon­

kurs na dwa stypendia po 100 zł. z 
Fundacji S. Iwanowicza. O stypendia 
ubiegać się mogą niezamożni ucznio­
wie (nice) państw, zakładów kształcę* 
nia nauczycieli szkół powszechnych, 
reL katol., narodowości polskiej, wy­
kazujące dobry postęp w  nauce. Poda­
nia wnosić do Wydziału VIII. Z. M. 
ul. Bourlarda I. 4, do dnia 15. lutego.

Konkurs n a  dwie zapomogi po 100 
ił. dla wychowanków bursy im. De» 
kerta we Lwowie z Fundacji im. Jćze* 
fa Habdank-Toczyskiego. Podania 
wnosić do Zarządu Mieisk. za pośred­
nictwem Dyr. Bursy do 20. bm.

Konkurs na jedno stypendium w 
kwocie 80 zł. dla chłopca uczęszczają* 
cego do szkoły powszech- im św. An* 
toniego z Fundacji im. Franciszka i 
Antoniny Bałutowskich O stypendia 
mogą się ubiegać uczniowie szkoły im. 
św. Antoniego wykazujący bardzo do­
bry postęp w naukach. Podania do 
Zarządu miejsk. za pośrednictwem 
szkoły należy w nosićdo  25 bm. Kon­
kurs na dwa stypendia po 100 zł. z 
Fundacji im. K. T. Habdank*Toccy 
skiego dla ucmiów V . Gimnazjum 
Państw, we Lwowie. O stypendia te 
ubiegać się mogą biedni uczniowie 
V. Gimnazjum a  podania za pośrednic­
twem Dyrekcji Gimnazjum wnosić na­
leży do Wydziału VIII. Z . M. do 
20. bm. Konkurs na trzy stypendia po 
100 zł. z Fundacji im. K. fĆsełki i M. 
Sobczyńskiego dla uczniów uczęszcza* 
jących do szkoły powszech. im. św. 
Marcina oraz uczennic uczęszczają* 
cych do szkoły powszech. im. św. Mar 
cina i im ks. Issakowicza. Podania za 
pośrednictwem Dyr. tych , szkół nale-

7. Mgr. J. Kurkiewicza, Unii Brzeskiej 4.
8. Mgr. I. Laufera, — ul. Jagiellońska 12,
9. Mgr. W. Łazowskiego, 29. Listopada 75.

10. Mgr. R. Marguliesa, ul Żółkiewska 82’.
11. Mgr. A  Markowicza, Żyblikiewicza 50."
12. Mgr. P Mikolascha, — ul. Kopernika 1.
13. Mgr. A- Nussbauma, ul. Krakowska 26
14. Dra J. Pilewskiego, uL Akademicka 28
15. Dra J. Poratyńskego, pl. Bernardyński l" 

i 16 Mgr J. Reissowej, Zamarstynów, ulica
Lwowska 43.

17. Mgr. B. Scheinbacha, uL Gródecka 30.
18. Mgr S. Somersteińa, — ul. Janowska 2.
19. Mgr. E. Sussmana, ulica Kurkowa 1 5. 

i 20. Mgr, O. Teneckiego, — ul Zielona '>■-

lu garnizonach prowadzi się przed­
szkola i ogródki jord., które na pro. 
wincji niejednokrotnie są prawdziwym 
dobrodziejstwem dla dzieci. Rodzina 
Wojskowa ma też własne szkoły, w 
tym 3 w Warszawie.

W  ciągu lat R. W- znalazła swą wy. 
powiedź w pracach publ. państw'., 
przez liczne radne w samorządach, jak 
również mając swe przedstawicielki w 
najwyższych Izbach parłam. Sejmie i 
Senacie, w skład którego wchodzi obec 
na Naczelnia przewodnicząca R. W.,
p. Norwid«Neugebauerowa.

N a zakończenie wspomnę słowa wy« 
powiedziane przez Marszałka śmigłe. 
go.Rydza w dn. 3. VI. 1937 r. na uro* 
czystości poświęcenia sztandaru R .W . 
w Warszawie: „Życzę Paniom, aby 
ten piękny sztandar wasz — jak gdy­
by młodszy brat naszych żołnierskich,, 
chwałą wojenną otoczonych sztanda. 
rów — był zawsze w Rodzinie W oj. 
skowej widomym znakiem głębokiego 
współżycia ideowego x współpracy ide. 
owej Rodziny Wojskowej i Wojska88.

W  dniu Święta Rodziny Wojskowej 
dn. 3. II. godz. 104a odbędzie się na 
intencję dalszego pomyślnego rozwo­
ju prac, uroczysta Msza Św., celebro­
wana przez ks. prał. Matejkiewicza 
w kościele OO. Jezuitów (kaplica na 
prawo), zaś w przeddzień Święta, tj. 
2. II. godz. 17-30 w Kasynie garn. Ja. 
błonowskich 1. 30 Uroczysty Wieczór 
połączony z herbatką dla członkiń (za 
udziałem 2 zł.) oraz zaproszonych go. 
śd.

zy wnosić do Zarzadu miejsk. do 15. 
b. m.

O  ZASTĘPCZYM POW SZECH ­
NYM OBOW IĄZKU WOJSKO­

WYM.
N a murach miasta rozlepiono afisze 

Zarządu Miejsk z przypomnieniem 
mężczyznom urodzonym w latach 
1911, 1912, 1913, 1914, 1915 i
19l6, że listy pracy obejmujące osoby 
podlegające w r. 1938 zastępczemu po* 
wszechnemu obowiązkowi wojskowe­
mu, zostaną wyłożone do przejrzenia 
od dnia 3. "bm. 1938 r .  do 15. bm„ od 
10—lż e j, w biurze W ydz. W ojsko­
wego Z. M., Ratusz, III. piętro, drzwi 
N r .  320. Osoby wciągnięte do listy 
pracy podlegają zastępczemu po* 
wszechnemu obowiązkowi wojskowe­
mu i są obowiązane do wykonywa­
nia pracy w przeciągu lat 5 po 6 dni w 
roku i  mogą być powołane w  każdym 
czasie do obowiązkowej pracy. Osoby 
uchylające się od obowiązku wykona* 
nia pracy podlegają karze aresztu do 
2»ch tygodni i  grzywny do 500 zł.

Męty grasuję w Pasażu 
Mikolascha

(a) W  pierwszorzędnej tej arterii 
śródmieścia o  wieczornej porze w  dniu 
powszednim, a zwłaszcza w  niedzielę 
lub w dzień świąteczny zbierają się 
2graje podejrzanych osobników, któ­
rzy z tupetem rozbijają się po pasażu, 
napastują przechodniów a przede 
wszystkim tamują komunikację.

Doszło do tego, że przechodnie ó

21. Mgr. S. Wójtowiczą, Leona Sapiehy 77.
22. Mgr. I. Zarzyckiego, uL Żółkiewska 71.
23. Mgr. K. Zygmuntowicza, Gródecka 84. 

Prezes Związku A p t lw . (mp.) Mgr. K.
Kajetanowicz. — Prezes Izby Aptek.; (mp) 
Mgr. A. Ehrbar. — Sekretarz Izby i  Związ­
ku Apt. Iw.: Mgr E. Sussman

P a m i ę t a j
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ELEKTROWNIA okręgowa
W  ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 

N A  E. O. N.
W dalszym nieustającym wyścigu 

różnych instytucyj i przedsiębiorstw 
na cele dobrojenia naszej Armii," wzię. 
ła ostatnio udział Elektrownia Okrę* 
gowa w Zagłębiu Dąbrowskim, wpła« 
cając na konto czekowe P. K. O. Nr? 6 
Funduszu Obrony Narodowej kwotę 
zł 10.253.16.

Jednocześnie Firma „Sieci Elektry* 
czne“ Sp. Akc. w Sosnowcu wpłaciła 
na F. O. N . PKO. Nr. 6 zł. 1.603.04 
z przeznaczeniem na zakup sprzętu 
wojennego dla Armii.

ŚW IADCZENIA N A  POMOC 
ZIM OW Ą

Od Galicyjskiej Kasy Oszczędności 
wpłynęło 7500 zł. Poza tym złożyli: 
Pastuszczakowa 20 zł., inż. T. Tyro* 
wicz 160 zł., Przeor OO. Karmelitów 
10 zł., W . Tranda 20 zŁ, Gazy Ziemne 
Lwów*Zniesienie 85.85 zł. i 2954 zł., 
W . Altkorn 20 zł., Tymcz. Wydział 
Samorządowy 10 zł., dr. T. Bałłaban 
10 zł., G . Bliege 20 zł., A. Sołtys 20 
zł., dr. T. Janiszewski 24 zł„ dr. M. 
Graf 12 zł„ dr. E. Hermelin 15.70 zł., 
Franc. Tow. „Perun" S. A. w Paryżu, 
oddział Warszawa 800 zł

ZAM ACH SAMOBÓJCZY 
NA GŁÓW NYM DW ORCU

(a). Ubiegłej nocy targnęła się na 
ży na dworcu głównym 324etnia Frań* 
ciszka Chmiel, która usiłowała otruć 
się jakąś nieznaną trucizną, Zawezwa* 
ne Pogotowie Ratunkowe przewiodło 
ją do szpitala powszechnego,

HUSIMY PODWOIĆ
SZEREGI

L IG I  M O R S K IE J !  
i K O L O N U U ^ n 1

wieczornej porze unikają przeebodu 
pasażem w obawie przed napaściami 
podejrzanych osobników, urządzają* 
cych tam punkt zborny. Niejedno 
przestępstwo tu powstaje, niejedno jest 
na miejscu realizowane. T. zw. sztucz* 
ny ścisk i okradanie przechodnia jest 
tam niemal codziennym wydarzeniem.

Szczególne zatory powstają u  wy­
lotów pasażu, gdzie grupa wyrostków 
reklamuje przemycane „kamyczki18, za­
palniczki8*, oraz przed kinoteątrami, 
jakie mieszczą się w pasażu. Wśród 
tych zatorów kieszonkowcy grasują w 
najlepsze.

W dniu wczorajszym wieczorem 
funkcjonariusze policyjni przeprowa* 
dzili w pasażu obławę, w czasie której 
przytrzymali 85 podejrzanych osób. 
Cyfra ta najlepiej świadczy o stosun* 
kach, panujących w pasażu Mikola­
scha.
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Repertuar te a tró w  i kino- 
te a tró w :

BRZOZÓW. Goplana: „Dziewczyna szu* 
«  miłości", „Takie są dziewczęta*.

BUCZACZ. Pałace: „Bohater”.
DROHOBYCZ. Wanda: „Wielka miłość 

Beethovena". Sztuka: „Niezwyciężony Bill"
JAROSŁAW'. Dom żołnierza: „Ułan ks, 

Józefa”. .Pałace: „Za nawiasem życia", 
Sokół: ,«Córka samuraja**.

JAWORÓW. Apollo: „Ostatni pociąg, z 
eżonego miasta**. _  . ,

KOŁOMYJA. Mars: „Tajny wywiad*,
Gwiazda: „Czwarte przykazanie".

PRZEMYŚL. Apollo: . Historia jednej no» 
cy‘‘ Casino: „Premiera”, Muza: „Tęcza 
Disnecja (rys. film kolorowy), Olimpia: 
„Tańczący pirat"; Fotoplastikon: Wystawa 
światowa, c?. l i . ’

RAWA KUSKA. C. S. S. G.: „Serce 1 
szpada". Sokół: „Yoschiwara**.

SAMBOR. Ojczyzna: „Siódme niebo*'. • 
STANISŁAWÓW. Casino: „Halka". 

Ton: „Książę i żebrak", Olimpia: „Pan re. 
daktor szaleje**. Warszawa: „Ich stu a ona 
jedna". Urania: „Więzień królewski".

STRYJ: Apollo: „Szef wywiadu**, Edi* 
son: .„Władczyni puszczy*', Sokół: „Nie. 
usprawiedliwioną godzina**.

TARNOPOL. Apollo: „Serce i szpada". 
Pałace: ,,Śusy“,  Fotoplastikon: Walencja.

ZŁOCZÓW. Sokół: Lckkodiich, Pałace: 
vGdy zakwitną bzy”.

Prosimy P. T. Korespondentów o powia. 
ilnmianie nas natychmiast o zmianie repet, 
jttaru Idn, .

Z Tamowała
NIEJASNA SPRAWA WEKSLO. 

WA. (e. 1.). Właściciel gmachu, w któ* 
tyra mieści śię jego hotel i  kawiarnia 
p. Schwarzwald, budując swą. realność, 
pokrył częściową należność wekslami. 
Między Innymi weksle takie otrzymał 
P.J.-

Niestety, p. Sc nie wywiązał się w 
stosunku dó p, J. ze swych zobowią­
zań, bowiem gdy jeden z weksli został 
zaprotestowany, Schwarzwald wysłań, 
nikowi rejenta oświadczył, że weksel 
wykupi w  terminie późniejszym. Part 
J. czekał cierpliwie.

Gdy jednak znalazłszy się wskutek 
kryzysu w kłopotach materialnych 
przedstawił weksle Schwarzwaldowi, 
ten odmówił zapłaty, twierdząc, że 
weksle te zapłacił już innej firmie.

Poszkodowany p' J. kategorycznie

ŚRODA, DNIA 2 LUTEGO
Godz. 8.00 Sygnał czasu i pieśń: „Śerdecż* 

na Matko". — 8.05. Dziennik poranny. — 
8.15 „Od poranku do północy** — koncert 
rozrywkowy. — 9.25 Płvty. — 10.00 Transm. 
Nabożeństwa z kościoła Najśw. Marii Panny 
-v, pąkowie. — 11.30 Reportaż z życia. — 
•'1.57 Sygnał czasu i  hejnał. — 12.03 Pora* 
nek symfoniczny. — 13.00 — Pogadanka ak. 
tualną -  i3.I0 Recytacje prozy. -  13.30 
Muzyka obiadowa. — 14.45 Audycja dla 
WSj  "7 15.50 „Hokus pokus dominikus”  — 
?7ro k  — 16.05 Koncert kameralny. 
‘'•CO ,.Z dziejów polskiej kawalerii lekkiej” 
~  wygł. rtm. dvpl. Wł Dziewanowski. —
n15ł •■*Wilc2a noc‘‘ “  aud- muz- “  1750 

.-Jobre setce matki" — pog. d r Z. Wójcie. 
^owskiejiKozlówskiej. — 18.00 Lw. Płyty. 
*?'.20 „Dowidzenia" aud. muz. H. Żeglar*
“ ego i M. Bergera. — 18.50 Lw. Wiadomo. 

iqf3s2rtowe- ~  18-55 Lw. Program na jutro. 
„ „ , • • Rewia słowno.muzyczna: ,,Z kar. 
.5™ babuni** — 19.30 „Ostatni raz kolędy**.

‘Wiadomości sportowe.—  20.00 Lw. 
i, 2; Taneczna w wyk. Ork. Jazzowej „Der
•and* J. Paszkudzkiego. — 20.20 Lw. Kącik 

~  20.45 Dziennik wieczorny. — 
ru  Pogadanka aktualna. — 21.00 Koncert 
Chopinowski. -  21.45 „Wizyta u lekarza" 
~~ SKeiz. — 22.00 Lw. Muzyka taneczna w 

, rJ? T - Sere.-lvńskiego — na wszystkie 
ozgb P .-R .— 22.55 Dziennik wieczorny i 

Komun, meteor. -  23.00 Lw. Studio mlo. 
ych; w oprać A. Baumgartena i M. Żuław*

swego — „ 0  prowincji**.

19.30

19.45

21.00
21.15

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
Praga. „Wesołe kumoszki z Windso. 
ru“ — opera.
.Sofia. „Carmen** — Bizeta.
Brątisława. Konc. symf.
Rzym. „Walkiria*1 — Wagnera- 

.Droitwieh. Konc. symf.

temu zaprzecza, naprowadzając, że- 
weksle otrzymał osobiście od S. po 
rozliczeniu.

Sądzić należy, że p. Schwarzwald, 
człowiek majętny, nie pozwoli pogra* 
żyć zupełnie swego lokalu w opinii 
publicznej pamiętny sensacji jaką wy» 
wołała śmierć rotmistrza W . P. po zje- 

. dzeniu w  tym właśnie lokalu nieświe­
żej ryby

Z Podhajec

Z  d z ia ła ln o ś c i  T .  S . L .
Poza szeregiem imprez urządzanych 

przez poszetególe Sekcje Pow. Zarżą* 
du Kół TSL., w dniach ostatnich zano­
tować należy prawie we wszystkich 
Czytelniach TSL. urządzanie „wspól­
nego opłatka" przy współudziale in* 
nych organizaęyj społecznych poi* 
skich, Najbardziej imponująco wypa­
dły uroczystości „wspólnego opłatka" 

.'urządzone przez Czytelnię TSL. w  
Hajworonce i Zawałowie. \V  uroczy* 
stości wzięli udział, prócz inteligencji 
miejscowej na czele z księżmi probosz* 
czarni i duża ilością miejscowej ludno­
ści. starosta pow. J. Suchorski. prezes 
Pow Kom. Porozumiewawczego nacz. 
Cz. Rytarowski i prezez Pow. Zarządu 
Kół TSL. W  podniosłym* nastroju zo* 
stały wygłoszone (jlużsse przemowie* 
nia przez gospodarzy tej uroczystości, 
jak również obecnych gości. Miejsco­
wa ludność była wdzięczna gościom z 
Podhajec na czele ze starostą powiato*

Z Drohobycza,

B e s t ia ls k ie  m o r d e r s t w o  d z ie c k a
Kilka dni temu zostało zatrute daw* 

ką kreoliny 10 tygodniowe dziecko R. 
Harasynriak z Orowa pow. DeoKo*. 
bycz. O czyn tak haniebny podejrza­
ny jest W . Korol z Orowa, który od 
5 lat utrzymywał intymne. stosunki z 
R. Harasymiak i je$t ojcem tego dziec* 
ka. Tło sprawy przedstawia się nastę*. 
pująco: Rano o godz- 6.45 W . Korol 
wyszedł z mieszkania na podwórze-w 
towarzystwie R. Harasymiak, która u- 
dała się do swego wuja T  Kociwa w 
Orowie, zaś Korol w kierunku swego 
domu. — Po pewnym oddaleniu się ód 
siebie, wrócił się Korol z powrotem 
do mieszkania R. Harasymiak, gdzie 

Z Sambora
OPŁATEK KOŁA RODZICIEL. 

SKIEGO szkoły im. S t  Kostki N r. 5. 
Onegdaj odbył się staraniem Koła „O* 
płatek" połączony z zabawą. Udział 
wzięli burmistrz Mitro Ant., insp. Wę» 
grzyniak, ks. Pelczar Fr. i dyr. Pen* 
dzej WŁ O  doniosłości szkoły i społe* 
czeństwa dla miejscowego środowiska 
mówił gospodarz p. Myrdzio Franc.

PIĘKNY PRZYKŁAD ZW . STRZE* 
LECKIEGO. Onegdaj zostały roze* 
słane przez pow. Zw. Strzelecki w 
Samborze zaproszenia do uczestnictwa 
„W  Balu bez Balu". Komitet honoro* 
wy objęli: Pos. Ekert E., insp. szkolny 
Gąska P., prok. sądu Heibert T., sta* 
rosta dr. Kaszubski, pik. Jan Kotowicz, 
prez. sądu Koch J., burmistrz Wajda. 
Związek zwraca się do wszystkich z 
uprzejmą prośbą o  składanie datków 
na listę składkową względnie o prze* 
kazanie datku czekiem PKO. Nr. 59892 
KKO. m. Sambora na rachunek Z. S.

. Czysty dochód przeznacza się na cele 
kulturalno-oświatowe oraz 10 proc, 
na Fundusz Pomocy Zimowej.

DZIEŃ POLAKA ZAGRANICĄ, 
Celem przyjścia z pomocą rodakom za 
granicą, z inicjatywy starosty dr. Ka* 
szubskiego zawiązano Koło Obwodó* 
we w Samborze, którego zadaniem jest 
propaganda przyjścia z pomocą matę* 
rialną Polakom za granicą. Prezesem 
wybrano inż. Waszkę, sekretarką p; 
Grzędzielską. Dnia 6 stycznia odbę­
dzie się zbiórka na „Polaka zagra* 
rdca"

Na marginesie 'tej sprawy wypada 
dodać, że gdy kupcy Polacy chcieli 
wydzierżawić lokal u Schwarzwalda, 
ten kategorycznie temu odmówił, twier 
dząc; że. 2ydzj by go zabili.

Fakt pikietowania kawiarni „Adria**, 
podczas okresu świątecznego przez 
Żydów, oraz ta odmowa, przedstawia* 

..ją żydów tarnopolskich w  niebardzo 
lojalnym świetle.

\vym, którzy mimo zasypanej śniegiem 
drogi i znacznych odległości, zaszczy­
cili swoją obecnością tę,'tak ważną dla 
Polaków, uroczystość.

Powiatowy Zarząd Kół TSL. poza 
zorganizowaniem 6-ciu Uniwersytetów 
niedzielnych w siedzibach Kół TSL., 
przystąpił do zainwentaryzowania ma* 
jątku TSL. Zarząd Pow. Zw. Kół TSL 
wyjeżdża do wszystkich Kół j Czytelń 
i większość tych placówek zdążył już 
skontrolować pod względem organiza* 
Cyjnym i gospodarczym. Odczuwa się 
duży* brak książek i pism w  pószeżegół 
nych Czytelniach TSL, toteż w  najbliż­
szym czasie zostanie dokonana zbiór­
ka w  książkach lub gotówce na zasile­
nie bibliotek. Apeluje się Jo  społćczeń 
stwa polskiego o datki na bibliotekę 
T S L .z a p isa n ia  się na członków za* 
równo TSL, jak również do jej biblio­
teki. .

spało w kołysęe niemowlę, któremu 
bez namysłu wlał do ust pewną dawkę 
kreoliny, poczym szybko wydalił się. 
Niemowlę zostało natychmiast odwie­
zione do szpitala w Drohobyczu, gdzie 
po upływie kilkugodzinnej męczarni 

. zmarło. Dochodzenia w toku.
NOW E WIERCENIE. W  drohobyc* 

kim okręgu górniczym uruchomiono 
następujące nowe .otwory świdrowe: 
„Alfred IV'* — Galicja Ska Akc., „Ma* 
rietta 1“ — „Małopolska". Glinik 44 — 
Małopolska. Brzozowiec: Nr. 1 — Ma­
łopolska. Cząrna: Nr. 4 — Małopol­
ska. Lodyna: Kościuszko 43, „Lody* 
na" Schodnica: Labor 5 — I. Backen* 
roth, Muchowate — Białik — Gazy 
Ziemne, Hungatia — Imre 8 — Gazy 
Ziemne, Lucjan VII. — Gazy Ziemne, 
Leszczowate: Nr. 48 — Małopolska.

Z Jaworowa
DEKORAGTA KRZYŻEM OFI. 

CERSKIM POLONIA RESTITUTA.
W  dniu 1. lutego b. m. starosta pow.

Co b y m  r o b i ł ,  g d y b y m  w y g r a ł  
n a  lo t e r i i?

Przeprowadzona na ten temat ankieta, 
przyniosła bardzo ciekawe odpowiedzi. — 
Jest przy tym objawem charakterystycznym 
dla obecnych nastrojów w społeczeństwie, 
że znakomita większość chciałaby uloko* 
wać wygrane pieniądze w inwestycjach. — 
Przytaczamy kilka odpowiedzi:

Przemysłowiec: gram stale na Loterii Kia 
sowej,., kupuję nawet cały los i marzę o 
wielkiej wygranej. Odkąd dowiedziałem 
się, źe w Centralnym Okręgu Przemyślaj 
wyra powstają w szybkim tempie fabryki, 
nic niogę spać po nocach, chciałbym jak 
najszybciej wygrać i założyć tam wielki war 
sztat pracy. Nowa Loteria Klasowa zwiękj 
szyła -szanse wygrania, może mi się teras 
poszczęści.

Lekarz: Wygrałem już kilkakrotnie, raz 
nawet 2.000 zł. Kupiłem wtenczas nowe 
narzędzia chirurgiczne. Gdybym wygrał w 
nowej, zreformowanej Loterii jakąś większą 
sumę, założyłbym własną klinikę i dał pra­
cę kilku mało zarabiającym kolegom.

Rzemieślnik: Gdybym wygrał na loterii, 
wynajął bym większy sklep w śródmieściu, 
przyjąłbym do pracy kilku wykwąlifikowa* 
nych czeladników i uczniów. Robiłbym bu* 
ty i pantofle, jakich Polska nie widziała.

Rolnik: Kupiłem dwie części losu do 
nierwssei klasy 41?#} Loterii Klasowej i  spo

mgr. Gawehda B. udekorował w  mie­
szkaniu prywatnym, sędziwego p o ­
wstańca R. Psarskiego krzyżem oficer* 
skim Polonia Restituta. W  podniosłej 
tej uroczystości wziął również udział 
burmistrz miasta T. Neff, delegaci mło 
dzieży harcerskiej i strzeleckiej.

OPŁATEK Z. S. Onegdaj urządzo­
no staraniem Zw. Strzeleckiego w Ma* 
lej Ożomli opłatek członków Z. S. a 
zaproszonych gości. W opłatku udział 
wzięli starosta powiat, mgr, Gawen* 
da B. wraz z wicestaróstą K. Sługoc- 
kim. Po przemówieniu starosty pow. 
na temat podniesienia całokształtu go* 
spodarki rolnej, obecne na opłatku 
strzelczynie uchwaliły jednogłośnie 
założyć Koło Gospodyń Wiejskich, 
przy czym z miejsca wybrano zarząd 

Z Czortltowa'
SKAZANIE NIEUCZCIW EGO 

KASJERA. Onegdaj odbyła się przed 
Sądem okręgowym w CzortkOwie roz* 
prawa przeciw Leopoldowi Krębuszcw 
skiemu, byłemu kasjerowi Zarządu 
Miejskiego w Czortkowie, oskarżone* 
mu o sprzeniewierzenie gotówki i fał* 
szowanie dokumentów. W  wyniku roz 
prawy, Sąd skaza! go na 8 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg 3 lat.

WSPÓLNY OPŁATEK. Dnia 23 
ub. m. odbył się w Romanówce pow. 
Czortków staraniem Komitetu Budo* 
wy Kościoła wspólny opłatek urządzo* 
ny dla miejscowej ludności. W  opłat­
ku wzięło udział 200 osób w tym po* 
Iowa Rusinów. W  czasie opłatka ks. 
Fleiśzaker wygłosił okolicznościowe 
przemówienie.

Z Radym na * i
W ALNE ZEBRANIE T. S. Ł.

W  Ostrowie k. Radymna odbyło 
Się walne zebranie członków T S. L. 
przy udziale wielkiej ilości członków 
praż delegatów zarządu Kola z Radym 
na. Po zagajeniu przez delegata p. Fr. 
Pawlika, dłuższe przemówienie o ce­
lach i zadaniach T. S. L., oraz konso* 
lidacji narodu polskiego wygłosił p. 
Pawlik Bruno. Następnie odczytano 
sprawozdania z działalności za rok ub. 
oraz kasowe, które zebrani bez dysku­
sji jednomyślnie przyjęli. W  skład no* 
wego zarządu weszli: prezes — p. Ko­
wal M., Szomicki M. i Jan, Rybczyński
i inni. Z  uznaniem podkreślić należy 
wytrwałą pracę całego zarządu czytel* 
ni, a w szczególności prezesa p. M. 
Kowala, który wielce przyczynił się do 
rozwoju tej ważnej placówki T  S. L. 
N a zakończenie odśpiewano „Nie rzu- 
cim źięmi" (Bru)

dziewam się, że teraz riapewuo wygram. 
Moi sąsiedzi wygrali już kilkakrotnie, a 
przecież w poprzednich klasach trudniej 
było wygrać, bo były mniejsze szanse. Je* 
Sli poszczęści mi się na loterii i wygram 

■ większą sumę, to kupię mająteczek, założę 
tam gorzelnię, browar, będę wyrabiał do* 
bre masło. Jeśli wygram mało, dokupię tro* 
che ziemi i powiększę inwentarz. ’ ■

Kupiec: Jestem kupcem detalistą, a chcial 
bym zostać wielkim hurtownikiem. Gdy« 
bym wygrał na loterii, założyłbym dom 
handlowy w Gdyni i wyjechał do krajów 
zamorskich dla nawiązania kontaktu z tam, 
tejszymi kupcami i przemysłowcami. Przed 
siębiorstwo moje załatwiałoby transakcje 
importowceksportowc. Może z czasem 
miałbym własne statki.

Handlarz uliczny: Ja cbcę Wygrać tyle, 
by móc wybudować wielki dom czynsowy. 
Miałbym ładny dochód i po tylu latach bic* 
dy i harówki, odpocząłbym nareszcie porząd 
nic. Nie budowałbym żadnych mieszkań 
luksusowych, wynajmowałbym tanio. Tacy 
biedacy jak ja, mieliby u mnie duże ulgi. 
Chyba w tej loterii, która dajc większe szan 
se, wygram napewno.

I wszyscy oczywiście zaopatrzyli się w 
losy do pierwszej klasy, której ciągnienie 
mzpoczyna się 17*go lutego.



„D ZIENN IK POLSKI" czwartek, 3. lutego 1958 r. Nr. 33

I N F O R M A T O K
TA N IE G O  ŹR Ó D Ł A  ZA K U P U

" WYTW0RNIfl fortepianów
PIANIN, FISHARMONII

g fiS |»  S z R i e l s K i
| g n [ J  Lwów, Ossolińskich io

Tel. 287-23
Ku isj . sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych,- naprawa, najem po cenach 

n a j n iż s z y c h .  2548

w jiłw ó rp io i 
m e lo l i  ir ie ta iJ o w L je h

JanWozaczLjński
Lyó v  J.B j? r  n ą  roluń sfc i  17.

( W ^ lBOLU GfcOWYI

2S

POKÓJ
umeblowany, frontowy, o- 
sobny wchód, Zyblikiewi. 
cza 29, II. p., m. pięć.

8597

WOLNE POSADY

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 1Q

groszy.

TOW ARY SŁAW ATNE  
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

M A R IA N  M L E K ©
LWÓW, PL. BYCZEWSKIEGO Tel. 224-75

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

FORTEPIANY, PIANINA
4 0  pierwszorzędne, nowe 

oraz okazyjne, sesbb»
*  Ż ’  D o g o d n e  w a r u n k i .

W  NOWACKI
L w ó w , P i ł s u d s K ie g o  17

PIĘKNY
pokój umeblowany, fronto. 
wy, komfortowy, ulica Le, 
nartowicza jedenaście, — 
drzwi cztery. 8599

PANNA EKSPEDIENTKA 
potrzebna do magazynu bła- 
watnego Antoniego Uwiery. 
Halicka 10. 8609

FORTEPIRNY, PIBNINft
gwarantowane 

K a n ie j  
sp rz e d a je , 
kupuje, mienia
H A M A K

P iłsudsk iego  21, l.p . 189

rU K IC rtK H T

I#
POSAD POSZUKUJĄ

Telefon 235-21

DWA
pokoje, nyża, kuchnia, pół. 
komfort, do wynajęcia. —< 
Reymonta trzy, telefon nr. 
2,33X)5. 8596

POKÓJ
do wynajęcia, komfortowy, 
umeblowany z osobnym 
wejściem, balkon. Tarnow­
skiego trzy, m. dziewięć, 
między 2 -3 .  8595

Ogłoszenia w tej ri 
mieszczam; po 3

słowa.

Okulary nanośniki
ściśle według recept wykonuje 

firma 1391
KOPERHICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
te ł. 234-24. P. K. 0 . 143.590

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE
Przy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 
przy kamieniach żółciowych, wzdęciu brziu 
cha, odbijaniu się lub skłonnościach do 

zaparcia, stosuje się:

„ S Z W A J C A R S K IE  
G O R Z K IE  Z IO Ł A "
naturalny, łagodny środek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje organów trawienia, 
stosowane również przy nadmiernej oty» 

łości. 2608

Istniejąca od 30 lat znana 
ze swe] solidności firma

S. H . B R i i C K
LW ÓW , ul. TRYBUNALSKA 16

telefon 221-76
ad a stale na 
s y p i a l n i e ,
izaf” '-----—

wane w wieiklm wyborze.

TRZY POKOJE 
kuchnia, p ełnokomfortowc, 
od 15 lutego do wynajęcia, 
Kłuszyńska 12. 8592

POKÓJ
z osobnym wchodem, umc. 
blowany dla pana na stano, 
wisku do wynajęcia. 2 u . 
lińskiego 11, parter na pra­
wo. 8594

OGRODNIK
kilkunastoletnia praktyka, 
dobre świadectwa, referencje 
obejmie posadę ogrodnika, 
dozorcy, gospodarza, gu- 
miennego i tp . Pilarz Antoni, 
Szczyrk 548, Biała Krakow­
ska. 8585

R Ó Ż

HETMAŃSKA 22, 
pięć pokoi, względnie trzy 
pokoje na biuro lub spo. 
kojne stowarzyszenie, zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość 
na miejscu. 8602

Łóżka żelazne

TAPCZANY w łasneg o  w yrobu  
poleca firma 8607

MATWIJOWSKI
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n y  8 .

CZTERY POKOJE, 
piękne, duże, z balkonem, 
pełny komfort, II piętro — 
Zulińskiego dwanaście.

8593

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy. 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

TAPCZANY METALOWE

Procko Łyczakowska 4
telefon 274-80. 3032

POKÓJ
komfortowy z utrzymaniem, 
solidnym, dom chrześdjań. 
ski. Wałowa 31, drzwi 3.

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia. 
Tarnowskiego 10, I p., — 
mieszkanie trzy. 8591

TRZY POKOJE 
i kuchnia, jasne, do wyna­
jęcia. Gródecka 51. 8546

W rej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

WYTWÓRNIA TAPICERSKO-DEKORACYJNA
wykonuje tapczany, dekoracje, story do okien 

3012 oraz wszelkie roboty w zakres ta p ic e rs tw a
w c h o d z ą c e  o d  n a i n i f  s z y c h  c e n .

W. GODYŃ, L w ó w , Zy b llk iew lc za  27

LOKALE PRZEMYSŁOWE

SKLEP
do wynajęcia. Plac Akade­
m icki 3. 8547

K S I Ą  2  K

CZTERY POKOJE 
kuchnia, łazienka do wyna­
jęcia. Chmielowskiego 10.

___________ 8588

TRZY
ładne pokoje frontowe, Sy­
stem korytarzowy, pełny 
komfort. Chodkiewicza 8.

8584
WYNAJMĘ

od gospodarza duży pokój, 
lub pokój z kuchnią. — 
Czynsz dwuletni. — Listy 
Adm. „Emerytka". 8568

KURKOWA 28. 
Cztery pokoje, kuchnia, peł 
nokomfcrtowe, słoneczpe, 
zaraz do wynajęcia. Wian 
domóść u właściciela.

8601

4.POKOJOWE 
słoneczne mieszkanie z ta­
rasem na I, p., komfortowe 
zaraz do wynajęcia. Issako. 
wieża 12. 8606

POKÓJ
dla solidnego pana zaraz, 
Piekarska 36, I  piętro, m. 
cztery. 8598

DW A
lub 3 pokoje, kuchnia, pól« 
komfort, Potockiego 10, do 
wynajęcia, 8604

DWA POKOJE, 
z kuchnią w parterze, słoa 
neczne, miesięcznie złotych 
60, do wynajęcia od mar. 
ca przy ul. Orląt 26, Łycza­
ków. Oglądać 2—4. 8603

UMEBLOWANY
pokój słoneczny, balfconO. 
wy, wynajmę. Zyblikiewń- 
cza 26, drzwi pięć. S600

MIESZKANIA 
2spokojowe, komfortowe do 
wynajęcia. Mączyńskiego 
83. 8605.

„MÓL KSIĄŻKOWY' 
Batorego 6, oóleca tanio 
książki, obrazy, grafikę, 
że dział nut „Gama" oraz 
dział filatelistyczny, 8582

Z G U B !Q  N 0

UNIEWAŻNIAM 
skradziony dowód osobisty 
wydany we Lwowie. Daniel 
Czuch.

P O M O C  L E K A R S K A
D e n t y s t a

L e K a r z  S t o m a t o lo g

K a r o l  G u s t a w  S T A P P
b . l e k a r z  K lin iK i w e  W ie d n iu  8292 

Pracownia Rentgenologiczna Dentystyczno - Techniczna
L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  2 6 ,  t e l e f o n  211-21

PRZEŁOM REWELACYJNY
w  B IO K O S M E T Y C E

ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A “  -  W KREMIE

W IE C Z N E J  M Ł O D O Ś C I
firmy Kwiat Śnieżny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 

w Perfumeriach

S. FEDERA Lw ó w , SYKSTUSKA 7
F ilie : KOPERNIKA 15 a I ul. HALICKA 16

Z a w i a d o m i e n i e
Po myśli art. 33 ust. 5. rozporządzenia Prezydenta 

Rzeczypospolitej z 24 X. 1934 r. ogłoszonego w jednolitym 
tekście z dnia 5 grudnia 1936 r. poz. 59 nr. 5 Dz. CI. R. P. 
z 1936 r. o konwersji i uporządkowaniu długów rolniczych, 
podaje się niniejszym do wiadomości wszystkich osób 
interesowanych, że wydaną została uchwała tut. Sądu 
hipotecznego z dnia 31-go grudnia 1937 r. I. dz. hip. 1156/37. 
dotycząca wpisania konwersji długów przez Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie we Lwowie w stanie biernym dóbr 
Kurzany obj. whi. 86 ks. gr. dla większych posiadłości 
Sądu Okręgowego w Brzeżanach, własność Czesława 
Turzańskiego i Janiny Turzańskiej zam. Kamińskiej oraz 
podziału listów zastawnych i gotowizny pomiędzy wierzy­
cieli skonwertowanych pretensji.

Od daty ogłoszenia niniejszego zawiadomienia biegnie 
14-dniowy termin do wniesienia środków odwoławczych. 3045

Tsl. 284- 78 DOM SZTUKI FR E D R Y  1

Sprzedaje najtaniej MEBLE okazyjnie 
NOWOCZESNE: Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Pokoje 
kombinowane, Kluby, TAPCZANY, Fotele kanadyjskie, 
Szafyr, Stoliki. — ANTYCZNE: Salon Biedermeyer, Sy­
pialnia Empire, Sekretarzyk Witrynka. Biblioteka, Fotele 
pojedyncze, Biurka stylowe, DYWANY PERSKIE Świecz­

niki, Bronzy, Porcelana.
Własna pracownia stolarska i tapicerska. Kupno i sprzedaż

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w tekście. Na pierwszej stronie zł. 0’90 W tekście od 2—5 sti. zt. 0*70. W tekście od ó-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0*50. Cala pierwsza strona zl. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Całą s tron i od 6-tej zł. 650. — O g łuszen ia  za tekstem.* Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 
Nekrologi: zl 0*50 za mm. jednoszpalt, — Ogłoszenia drobne- Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 005. iiandlowe po zł. 010 dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łan y za tekstem 6 łamów. — Kom unikaty notatk i, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treśc i handlowej, osobiste zł 150 za nrm. (siiona «-ró łanowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIł NNIKA POLSKIEGO**: Lwów, ul. Zim orow icza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
adm inistracji 274-44. — K A N TO R  OGŁOSZEŃ i PRENUM ERAT ul. BILLO W $£1EG O  1. 3. telefon 240-42, K en io  P. K. O. 506.250
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